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Godną uwagi rzeczą, że wśród tyla zawikłań eu- 
ropejskich, wobec tak znacznych zmian terytoryal- 
nych, że po poniesionych przez Austryę stratach a 
przy wiadomej ludziom potrzebie „zabezpieczenia 
tego co mają nowemi nabytkami* a tem więcej 
zabezpieczenia tego, co im się zostało; polityka mo- 
narchii Habsburgów nigdy nie pomyślała na prawdę 
i poważnie o odwacie, © zrównoważenia i o wyma 
grodzenin poniesionych strat ziemiami polskiemi, 
Były bystre w Austryi umysły, które uznawały wa- 
żność dla niej żywiołu polskiego i sprawy polskiej; 
lecz przedstawiała się ona im w mglistych zawsze 
źle określonych konturach; to jako sentymentalne a 
tem gorętsze, że dalekie pragnienie jakiegoś idealnego 
odbudowania Polski, któreby dózwoliło Anstryi na- 
prawić krzywdę i błąd popełniony przy rozbiorze, to 
znowu jako obowiązek czuwania, aby żywioł polski 
nie został żbytecznie zgniecionym, częgo wyrszem 
stał się kongres wiedeński i więcej tesrytyczna pad 
tym względem, niż praktyczna polityka ks. Metter- 
nicha; to nareszcie jako Śchadenfreude w stosun- 
kach acz ścisłych, to przecież nie zawsze serdecznych 
z Rosyą, Bchadenfreude, która objawiała się w Wie- 
dniu zadowoleniem na wiadomość o jakiemś pol- 
skiem zwycięstwie w 1831 r. lub która ze szkodą 
Polski zdawała się kierować postępowaniem rządu 
austryackiego w 1863 r., a która podyktowała może 
błahą notę hr. Rechberga. Ale nigdy, powtarzamy, 
nie było polityki austryackiej, zmierzającej do powię- 
kszenia posiadłości monarchii ziemiami połskiemi, 
choćby w tym stopniu w jakim obecnie objawiłasię poli- 
tyka przyłączenia Bośni. Austrya raczej przypu- 
szczała odstąpienie swoich posiadłości polskich, niż 
powiększenie ich kosztem lepiej uposażanych sąsia 
dów, raczej przygotowywała się i godziła z konie- 
cznością restytucyi tego co z ziem polskich posiada, 
niżby pomyślała lub zamarzyła kiedykolwiek © rozszo- 
rzenia w tej stronie granic swoich. Łatwiej jej przy- 
chodziło przypuścić, iż kiedyś wypuści z rąk kraje 
polskie, niż powziąść mys pochwycenia na własną 
rękę sprawy polskiej. Jedną pod tym względem miała 
i ma Austrya tradycyę, Sprzeczne z czynami słowa 
Maryi Teresy, przy rozbiorze i osobisty wstręt tej 
wielkiej monarchini do wzięcia udziału w owem dziele 
zniszczenia. Ze słów tych wyrodziła się owa choro- 
bliwa dążność pozbycia się w razie danym przywła 
szczonej części, zamiast dalej ścigojącej polityki 
wzmocnienia się w tym kierunku; wyrodziła się ja- 
kaś uczuciowość oparta na spoźnionych wyrzutach 
sumienia, jakaś mdła tęsknota za naprawą błędu i 
krzywdy: zamiast praktycznego i dodatniego dzisła- 
nia. Rzecz godna uwagi, że ta tradycys powstało 
w skutku różnicy zapatrywania między doradcami 
Korony, którzy przemawiali za przyłączeniem ziem 
polskich, a Koroną, kióra czuła wstręt do niego. 
Todzisiaj w sprawie ziem tureckich te same tylko 
odwrotne powstają różnice. Role przeistoczone, lecz 
treść sporu politycznego, bodaj czy nie ta same. | 

Dziwna ta obojętność i brak żądzy posiadania, mie 
mal wstrętu do nabytków w Polsce, nie raz można- 
by naznaczyć w dziejach Austryi. Że tylko  przype- 
mnimy cósąrza Mikołaja; który u musiał groźby 
zabrania Krakowa, sby zmusić ks Metternicha doza- 
jęcia wolnego miasta. gt 4 

Nie jedną chwilę korzystną, nie jedną sposobnoś 
zwiększenia się polskiemi ziemiami opuściła Austrya. 
Za naszej pamięci największa może przedstawiała się 
łatwość w r. 1863. Lecz i wtedy prócz kilku wy- 
jątkowych w Austryi umysłów, które były w sianie 
zrozumieć myśl żywioną i pielęgnowaną u nas przez lu- 
dzi tej miary, co Adam Potocki, myśl rzuconą przez 

męża i patryctę Cegiel- 
krwawych 1863 wypad- 
nikt nio pomyślał w 
z wiarą i ogniem 
wzmocnieniu się nabytkem 

i i aż, sie 


; Polsce i skorzystanie Z 
celu nabytki w Polsce 1 n A ikiskobar: 


r. 1863 przed 
od dokończeniem ich 
cya trzymać mo- 
gąsiada, przedsię- 
njebezpioznery 
Nie zostalo i nie mogło być podjętem, bo mie 0). 
poczętem w myśli i w sich, bo ten kierunek nie zr 
Żadnego z tradycyą związku, 2 tem samem nie móg 
z niej (eni piesn 
i ierworo ieni f i 
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tradycyom, skłonncściom i uczuciom. Naby per 
skie oddalały ipso facto Austryg 0d Niemiec; gip 
już działać zaczął groźnie wzrastejący W siły p 
ciwnik, zmuszały do zerwania Z dawnym trać spi 
nalnym sprzymierzeńcem na polu wrzekomo 240 t 
wawczem; nareszcie nie odpowiadały słowom ces8rz 
wej Maryi Teresy, któro były jedyną wtęj sprzwie aj 
stryacką tradycyą, jsł0WĄ, jak dobre chęci; en J- 
teczną, jak żal miowézesny. I znowu trzeba nad tem 
dla Austrpi i Polski ubolować, zbytesznie dziwić s 
nie można. Austrga W r. 1863 odwróciła oczy < 
Polski a zwrósiła ja 13 Niemcy; wojska cesare je 
nie wkroczyły do Królestwa Poiskiego, gdzie wej h 
straszną Hlęskg, R cesarz Franeiszę 
ł do Frankfartu, gdzie polityka an- 
|oma przykremi zawodami 
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skrupułów; a kiedy annoksya Bośni ni 


dzała je żawszó myśl użycia przecie aj kiej, cho- 
to 


26 kiedy w r. 1863 jeden z najbardziej w naszyć 
kraju sid och ładzi, przedstawił: korżyści i Ko 
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keyi nieswracają się, lecz bywają nissczone. 


nieczność dla Anustryi skorzystania z ówczesnych wy- 
padków, dla terytoryalnego powiększenia się w Pol- 
30, wywołał jedynie te ironiczne słowa: „Jak mo- 


žna żądać od Habsburga, żeby przyjął i odegrał rolę 
Wiktora Emanuela“. fe; SZA 

Dla tradycyi zatem austryackiej, dla polityki au- 
stryackiej, nigdy dotąd sprawy polskie nie przedsta - 
wiały się jako ilości dodatnie, mogące bezpośrednie 
namacalne, przynieść monarchii korzyści, powiększyć 
ją teryto:yalnie i pomnożyć liczbę pułków armii. 
Raczej przedstawiały one ilości ujemne, które pomi- 
mo ich wsżności i doniosłości politycznej, uważane 
były zaledwie jako kwestye humanitarne, a w chwi- 
lach wyrzutów sumienia, jako grzechy, które należa- 
toby kiedyś zmazać zwróceniem przywłaszczonych 
przedmiotów. 


byczy. í 
"Nojnowięe wielkie wypadki, które stworzyły dzi- 
siejsze położenie Austryi, spotęgowały wszystkie po- 
wody i przyczyny zwrócenia się w tę stronę i obra- 
nia tego kierunku, przemieniły je poniekąd w niezbę- 
dus potrzebę i konieczność. | śe 

Dziwnym, jakby opatrznościowym zbiegiem oko- 
liezności, w skutku owych wypadków i wynikłego z 
nich stanu rzeczy w dzielniesch polskich pod pano- 
zsniem Habsburgów; zdobycze i nabytki Austryi w 
Polsce, odpowiadałyby nietylko interesom europej- 
skim i wymogom równowagi europejskiej, ale i ży- 
czeniom i pragnieniom narodu i ludności polskiej. 
Wzbogacając się, mogłaby Austrya uszczęśliwić, zdo- 
bywając, oswobodzić, zabierając, wystąpić w imienin 
idei i przeciwstawić ją skutecznie innym ideom, wy- 
wieszonym jako blichtr. Słowem mogłaby być szla- 
betnie egoistyczną. Nie łatwo zaś znaleść sposo- 
bności odegrania tak pięknej roli. 

Położenie to jest po części następstwem katoli- 
skiego charaktern monarchii, a szczególniej dynastyi, 
wtóry niemałej jest wagi dla narodu srodze prześla- 
dowanego w wierze ojców i którego ta najdroższa 
spuścizna wciąż jest zagrożoną. 

Rozwój i zabezpieczenie praw narodowości w Au- 
atryi, a głównie węgierskiej i polskiej, które stały 
się faktami w skutku znanych BAR ye używanie 
przez te dwie narodowości drogocennych acz może, 
co się tyczy drugiej, niedostatecznych jeszcze swo- 
bód, wszystko to wytworzyło stan rzeczy niezwykły, 
wyjątkowy ale silny, bo na prawdzie i interesach o- 
party, a który jest powodem, iż kiedy inne części 
składowe monarchii nieraz, a mianowicie w takich 
jak dzisiejsze czasach, okazują dążności odśrdko we, 
Węgry i polskie kraje, w dośrodkowym kierunku 
wytężają swoje siły. Dla Polaków porównanie wszel- 
kiego rodzaju bezprawi, nadużyć i absurdów admini- 
stracyjnych, ekonomicznych i sądowych, porównanie 
rządów mściwych z sdministracyą narodową, z u- 
względnieniem w pewnej mierze ekonomicznych i 
społecznych potrzeb kraju, a szczególniej z uszano- 
waniem i opieką nad duchowym i narodowym roz- 
wojem, stwarza taki szereg wymownych i przekony- 
wujących argumentów, że czyni w wyborze wszelkie 


wahanie się niepodobnem i przywiązuje samą siłą | A; 


faktów. Nareszcie uczucia sprawiedliwości monarchy 


kiedykolwiek wzmocnić i powiększyć się nim mogła. 


« | Żywioł ten zwiększony a tem samem należycie wzmo- 


cniony w Austryi, utrzymałby równowagę , między 
Węgrami i Słowianami w monarchii, a pinata 
do właściwego znaczenia, zasłaniałby zarówno Wę- 
grów przed: Słowianami i Słowian przed Węgrami 
nie wkraczając w zakres interesów niemieckich. Po- 


y dla Anustryi korzyści, gdyby | ki 
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podróż wytrawny mąż stanu i wierny Monarchy słu- 
ga hr. Gołuchowski, który-w tym wypadku tak z au- 
stryackiego, jak i polskiego stanowiska, szersze obej- 
mował wzrokiem horyzonty. Wiemy, jak rzecz szczę- 
śliwie pojęta, nieszczęśliwie poronioną została. Zawa- 
chano się w Wiedniu, a słowa powiedziane przez Ce- 
sarza Aleksandra do ks. Thurn et Texis pozostały 


yśl | pamiętnemi. Zaniechano podróży do Galicyi, podczas 


której hr. Andrassy wówczas minister węgierski, to- 


ości, | warzyszyć miał N. Panu. Sejm galicyjski popełnił 


3 ią dzisia adków i 
podniesionej spra wschodniej. WYP 

Skierowanie myśli i ów polityki austryackiej 
w powyże „omówionym kierunku, byłoby dostate- 
cznem, gdyby było możliwem, aby nietylko powstrzy- 
mać, ale zażegnać i oddalić niebeźpi które 
grozić mogą monarchii wskutku poruszania i podję- 
cia przez Rosyę sprawy wschodniej. Akcya zaborcza 
Rosyi na Wschodzie, zrównoważoną być może jedy- 
nie akcyą zaborczą Anstryi w Polsce. Czyny Austryi 
w tym kierunku, uwieńczone powodzeniem, nie po- 
ciągnęłyby za sobą materyalnych wyłącznie zdoby- 
czy, lecz wbiłyby klin moralny i polityczny, między 
Resyą a Wschodem. Powiększenie posiadłości au- 
stryakich ziemiami polskiemi, odsuwa wpływ rosyjski 
od Słowian austryackich, a tem samem czyni jej 
wpływ na Słowiau tureckich mniej dla Austro- Węgier 
niebezpiecznym, kiedy jednocześnie oddalenie i zneu- 
tralizowanie Rosyi w stosunku do Austryi umozebnia 
stanowczo rozwiązanie wewnątrz monarchii sprawy 
słowiańskiej. 

Ze względów ogólnych i równowagi europejskiej 
przyszłe losy Ziem polskich, chyba W skutku naj- 
zgabniejszego zaślepienia, obojętnemi być mogą Au- 
stryi. Austrya biorąc inicyatywę w tym kierunku, 
mogłaby nie jedno odsunąć niebezpieczeństwo , nie 
jedną rozwiązać trudność. Bo ostetecznie, gdyby Ro- 
sya zmuszoną była odstapić lub zamienić Królestwo 
Polskie, nierównie mniej dła niej byłoby niebezpie- 
cznem, odstąpić je na rzesz Austryi. jak oddać w 
ręce drugiego potężnego sąsiada Dla Niemiec ZAŚ 
posiądanie tego kraju przez Austryę korzystniejszem 
byłoby, jak pozostawienie go Rosyi, jeżeli Rosya 


stkich zaś z wyjątkiem Niemców, najgroźniejszem | strya 


byłoby, gdyby one rozszerzyły się po Wisłę. 


nę tych k i ani Śmiało spojrzeć w te niebez- 
że, aii tego, że ani tradycya ani u- 


miano, czy zrozumieć nie chciano, że należy ją podjąć 
„nie na to, aby stracić, lecz na to, 
wincyę.* I zaprawdę, jeżeli „nowemi nab 

Ą ię posiada“ to niech przy- 


tych podobno, którzy dla Dalmacyi chcą plecy po- 
zyskać, straconym by 


Plecy te i Żebra nie tylko fizyczną przedstawiają 
siłę, bo połączone razem, zasłoniłyby Austryę przed 
groźną religijną i plemienną propagandą, a zabezpie- 
czyłyby ją, przed rozkładem wytworzonym z zewnątrz 
Tego znaczenia dla monarchii nie mogą mieć plecy, 
któreby chciano przyprawić Dalmacyi. Jeżeli zaś w 
Bośni, Austrya ma ratować i zasłonić katolików, to 
gdzieindziej ma ona do ratowania zagrożony katoli- 
cyzm. 

A przecież pomimo tylu przyczyn i powodów myśl 
przewodnia i najwyższa wola Austryi, nie zwróciły 
się nigdy, w tę stronę A wolały skierować swoje 
pragnienia w stronę Bośni, raczej w stronę Hin- 
terlandu, niż Oberlandu. Nie zwróciły się po- 
mimo świeżego uznania, ważności dla monarchii ży- 
wiołu polskiego i lepszego z nim obchodzenia się, 
a w skutek tego Ściślejszej znajomości i gerdeczniej- 
szych stosunków; pomimo nabytego przekonania, że 
Polacy nie są ostatecznie tak niesfornymi i trudnymi 
do rządzenia. jak mniemano powszechnie, i że byle 
umieć się z niemi obchodzić, rachować na nich mo- 
żna; pomimo przeświadczenia, że stali się najsilniej- 
szą w monarchii podporą tronu i dynastyi i pomimo 


to, |świeżych dowodów, iż najmniej w tych trudnych cza- 


sach państwu i Cesarzow! przysparzają kłopotów. 
Trudno zaiste przyszłoby zrozumieć, pragnienie po- 


siadania Banialuki, gdyby można zapragnąć War-|n 


szawy. 

Raz tylko zdawać się mogło, że myśl zwraca się 
w tę serong: w. pamiętnej chwili zapowiedzianego 
przybycia N. Pańa do Galicyi. Okoliczności i warun- 

wyjątkowe w których odbyć się miały upragnio- 
ne odwiędziny nadawały im wyższe znaczenie. Spo- 
sób w jaki kraj zapatrywał się na te odwiedziny mo- 


narsze, przyjęcie jakie gotował; rozmiary jakie muj cy 


nadać pragnął zawsze daleko myślą sięgający Adam 
Potocki, wszystko to mogło Bebak gri SA sta- 
nowić . przełom w omówionym wyżej kierunku. Bez 
wątpienia, nie inaczej pojmował takż cesarską 


bląd, dostarczając uchwaleniem rezolucyi pozornego 


I wtedy także, tradycye, złudzenia, nadzieje przy- 
wiązane do przymierza rosyjskiege i kierunku nie 
zrywającego z przeszłością i nie oddalającego od niej 
Austryi, przeważyły. Zaledwie kiełkająca nowa myśl 


polityczna, zduszoną została i nawet łodygi nie wy-| ch 


puściła. 
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KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 10 czerwca. 
A Jak w 1867 roku, tak i obecnie, deputacye 


regnikolarne austryacka i węgierska układające pro- ty 


jekt ustawy ustanawiającój stosunek według któ 

obie połowy monarchii pokrywać mają z z mar 
pne lat 10 wspólne jój wydatki na utrzymanie sił 
zbrojnych i zarząd sprawami zagranicznemi, stara 
ją się oznaczyć tenstosunek odpowiednio 
zbadanemu stosunkowi siły podatkowój kra 
jów korony węgierskićj, do siły podatkowój krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. Tę siłę podatko- 
wą obliczają według podatków stałych i niestałych 
istotnie pobranych v ubiegłym dziesięcioleciu. > 


„ Obecnie deputacya węgierska w sprawozdaniu swo- 
jem bardzo obszernem, Sgo t. m. uchwalonem a w 
którem uzasadniła przyjęty przez się projekt, tak 
mówi: „Gdyby szło ò zba ie absolutnój siły po- 
datkowój = i dragiój grupy krajów, o zbadanie, 
jaki jest istotnie rezultat systemu podatkowego za- 
poradne w każdój z tych grup, nie byłoby ża- 

ych zarzutów przeciw obrachowaniu i takiój 
podstawy. Gdy jednak idzie nie o to, ałe o poró- 
wnanie materyalnój siły obu państw, o oznaczenie 
stosunku materyalnój siły jednego do tejże drugiego 
państwa, mogą służyć za podstawę do | ori me 
tylko te dochody, które z jednakich źródeł w obu 
państwach płyną... Przeto deputacya regnikolarna 
węgierska pochwala postępowanie obu rządów w uło: 
żeniu RER iż z dochodów wziętych za podstawę 
do obrachowauia stosunku wyłączono dochody po- 
chodzące ze źródła otwartego wyłącznie w jednem 
tylko państwie.* Nadmienię tu, iż w skutku tój 
przyjętćj zasady, wyłączono z wykazu dochodów ma- 
jącego służyć do obrachowania stosunku, dochód z 
podatku od kuponów pobieranego tylko w Austryi 
a nie istniejącego w Węgrzech; przeto przyjęcie tój 
zresztą słusznój zasady, korzystnem jest dla Austryi. 

Daléj sprawozdanie rozszerza wię nad powodami 
dla których za podstawę do obrachowania należy 
przyjąć wykaz dochodów brutto, a nie dochodów 
czystych, oraz przedstawia w jaki sposób odtrąca 
dochody JA wojskowogo i jak oblicza na 
mocy wykazów rządowych, przecięeiowy z ostatniego 
dziesięciolecia dochód roczny z podatków stałych 
i niestałych caléj monarchii, z wyłączeniem Po- 
granicza wojskowego, na 387,837,971 złr. (nie li- 
cząc w to podatku od kuponów odpowiednio wską- 
zanój wyżój zasadzie.) Z sumy tój, ng kraje korony 
węgierskiej, bez Pogranicza wojskowego, p 
112,502,318 złr., a na kraje reprezentowane w Ra- 
dzie państwa 275,835,603 złr., czyli wyrażając to 
procentowo, na Węgry przypada bez Pogranicza woj- 
skowego 29.005, & na kraje reprezentowane w Ra- 
dzie państwa 70.,. Na mocy tak obrachowanej pod- 
sta „ża Tartt deputacya węgierska, aby sto- 
rea w którym kraje korony węgierskiej pokrywać 
mają rze na sprawy wspólne w ciągu następ- 

ch lat dziesięciu od lgo stycznia 1878 r. do 1go 
cznia 1888 r. oznaczyć na 297/, zamiast 30%, 
jak dotychczas. 


20/,, następowało rozdzielenie reszty ciężaru mi 


kraje korony węgierskićj, a kraje reprezentowane w 


w 
Co się tyczy zwrotu podatków pośrednich 
konsumpoyjnych (to jest podatków odswyroba wód. 


uskarżali się, 

Rysh „są 10, A a 0 a zaleństoc 
za zwro ęiW z 

W 1067 roku, był<bardzo- dla nich niesyckydedliw gey 

Obecnie w projekcie ułożonym przęz oba pam tt i 


rozrachowywaną ma być między obie połowy: mo- 
usrchii cała suma zwróconych na granicy podatków 
pośrednich. Albowiem ogólna suma corocznych wy- 
datków wspólnych w innym zupełnie może wzrastać 
stosunku, niźli ogólna sama corocznego zwrotu po- 
datków niestałych, zmienna także co rok. Przeto 
mylnem jest połączenie przez W. fr. Presse stosun- 
ku rozrachowania tych dwóch sum nierównych i o- 
rzeczenie przez tenże dziennik, że wedłng projektu 
ałożonego przez deputacyg węgierską, oznaczony jest 
stosunek ponoszenia wydatków wspólnych przez obie 
połowy monarchii jak 69:58 do 30:42. 
Deputacya 


roztrząsać przesłany jej urzędowo — 
projekt, a pa eputacyę węgierską. P. Herbst 
ma być sprawozdawcą deputacyi i zaproponuje nie- 


Wiedeńk 11 czerwca. 


O Znowu pełno wieści o gotowości Rosyi dò 
warcia pokoju. Z jednej strony zapewniają, z drugiej 
zaprzeczają. Jest to ta sama gra ir nma kr 


loiki dziejowej. Stronnictwo, prowadzące de fene 


woli. Gdyby szło po myśli Cara, a mamy powody 
znać usposobienie chwilowe monarchy $ eeben 
Rosya zadowoliłaby się zajęciem i zatrzymaniem Ar- 
menii i z radością zgodziłaby się za tę cenę i za 

j reformy w Turcyi, na pośrednictwo po- 
kojowe mocarstw europejskich i na zakończenie woj- 
ny, nawet przed przekroczeniem Danaju. Ale wola 
Cara nie zwycięży, bo niemoże zwyciężyć wobec tyłe 
nagromadzonego nad Dunajem materyłu palnego, bo 
wola choćby najwyższych jednostek nie powstrzyma 
toku historycznego, t. j. przeznaczenia, jakie czeką 


ę- 

Jest zresztą ważny czynnik, który postara si 
przedłużenie wojny. Ks. Bismark, który pinije od 
lat około izolowania Francyi, nie może dopuścić ry- 
Ks. Bi - 
ns wewnętrznych z pewnością uie za WA 

cy4, unika Ehi owszem, ale przewidując odwet, 


i nie- 
bezpieczeństwa dla liberalizmu jak ə 
binet liberalny, wio perrin iar mrik an Peny zaś dla idei 
konserwatywnej, jak gabinet reakcyjny”. 
Niemylną podług nas oznaką, że ks. Bismark pra- 
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konaystorskiej w której nasi paw gi i 
) > w któ pi byli 0- 
geag „Bwobodniej wszystkim: zrobiło się = pd 


nie i Austryę wmiesząć czynnie w sprawę wscho- 
dnią, jest okoliczność, iż rząd niemiecki już od tak 
dawna zwleka zawarcie traktatu eelno - handlowego 
z Austiyą. Dziwnym zbiegiem okoliczności, może dla 
Austryi niefortunnych a może i zbawiennych, klacz 
do całej ugody austryacko - węgierskiej spoczywa w 
cie ugody wymaga bowiem 
przedłożenia taryfy celnej, której główną podstawą 
ma być traktat celno-handlowy z Niemcami. Bez 
tego instrumentu trudno mówić o szybkiem załatwie- 
nin ugody. Otóż ociąganie się w Berlinie bynajmniej 
nie jest dziełem przypadku, owszem pozostaje w nie- 
rozerwalnym związku z polityką wschodnią ks. Bis- 
marka, która — jak już nieraz wspomnieliśmy — od- 
powiada interesom i widokom tego austryackiego 
stronnictwa, Go pragnie interwencyi wojskowej jeźli 
nie razem z Rosyą, to obok Rosyi. Ugoda zawarta 
byłaby hamulcem konstytucyjnym dla tego stronni- 
ctwa, któreby nie wiedziało, co począć z Bośnią i 
Hercegowiną wobec ponowionego dualizmu. Ugoda 
Jeszcze nie zawarta znacznie ułatwia to zadanie, 
albowiem możnaby — przy odnowieniu ugody — za- 
razem „urządzić* konstytucyjnie, albo niekonstytu- 
cyjnie z przyzwoleniem Węgrów nowo nabyte pro- 
e tureckie. 
to doskonale czują i dla tego tak energi- 
cznie i gorączkowo domagają się zawarcia ugody, dla 
tego tak mnożą się tam iaterpelacye w sprawie 
wschodniej. Nie uda im się atoli ich zamiar wobec 
podtyki pruskiej i wobec niechęci parlamentu przed- 
itawskiego, który nie ma tych samych powodów 
przyspieszenia ugody i który owszem chce zatrzymać 
= broń przeciw rządowi, odraczając reformę po- 
0 


sobistości hierarchii Kościelnej wszystkie znane tu 
postacie, albo z czynu, albo nauki, albo świętości 
życia. Sam Papież gdy usiadł na tronie i rzucił o- 
kiem po sali, gdy zobaczył sześciuset polskich pą- 
tników ze wszystkich zakątków ziemi naszej, oczy 
łzami mu zaszły i dwa razy sam do siebie portó- 
rzgł wzruszony: bravi Polacchi. Na samym przodzie 
stał Kardynał Ladóchowski mając po bokach dwóch 
prezydujących naszej piełgrzymce: na Galicyą księ- 
cia Konstantego Czartoryskiego, na Wielkie Księstwo 
Poznańskie hr. Franciszka Zółtowskiego. A dalej ca- 
ły poczet tych wszystkich, którzy albo mieli do od- 
dania dary, albo nieśli świętopietrze w imieniu swych 
braci. Dwa adresy dwóch naszych wielkich dzielnic 
złożono na stopniach tronu, przemówił z.Ś w imie 
nia wszystkich Kardynał Prymas. I któż nas mógł 
lepiej zjednoczonych przedstawić Namiestnikowi Chry- 


muż. bardziej wypadało w imieniu narodu i na czele 
pielgrzy oki głos zabierać wobec wizźaia Watykań- 
skiego, jak więźciowi z Ostrowa? W ruchach jego, 
w całej postawie znać siłę i pełność życia, ale białe 
nad wiek włosy przypominają cierpienie, a na twa- 
rzy prawie zawsze maluje się tęsknota, Weżoraj na 
toj twarzy rozpromienionej radością widać było tyl- 
ko wzruszenie z tryumfu własnej owczatni, i dobrego 
świądectwa, które o niej miał prawo wydać najwyż 
szemu pasterzowi. 

Wszystkie andyencye odbywają się mniej więcej 
według tego aamego ceremoniału, ale jeżeli on był 
nowością dla tych, którzy po raz pierwszy przyby- 
wali do Rzymu, to miał niezwykłe znaczenie jna- 
wet dla tych, którzy często bywali świadkami tego 


WĄ. PSG rodzaju uroczystego przyjęcia. Bo każde słowo adre 
Deutsche Zig ogłosiła ciekawy dokument, druko-|su było jakby z serc naszych wyjęte i wtedy, gdy 
wany niby w Ńtaatadruckerei, a wręczony N. Panu | kardynał podnosząc troskliwość Ojca Śgo o dobro 


za zgodą Papieża. Wiec katolicki ostatni miał ten 
dokument wypracować pod tytułem „O swobodzie 


Kościoła Polskiego, przypomiosł założenie kolegium, 
kanonizacyę Sgo Józefata i Audrzeja Boboli, ency- 
klikę w obronie Unitów chełmskich i wtedy, gdy 
dziękował za wyniesienie do godności książęcia Ko- 
ścioła, arcybiskupa Lewickiego. O sobie nie wspom- 
niał, ale wszystkie oczy ma niego się zwróciły. Bo 
każdy najmniejszy pieniążek Świętopietra był cząstką 
naszego mienia i zasobów kraju, owocem jego pracy 
i zachodów; każdy dar wspólną cfirą dzieci dla oj- 
í razu. |ca. Papież najdłużej zwrócił uwagę na śliczny- kio- 
Apostołów klęczało w milczeniu, i|lich, pomysłu i wykończenia p. Lenartowicza, a zło- 
Żony u jego nóg w imieniu Galicyi przez księdza 
Edwarda Podolskiego. Wypytywał się o imiona świę- 
tych trzymających tyarę, o znaczenie godeł Korcny 
i Litwy, o nazwiska bitew stoczonych przeciw po- 
hańcom. Podobał mu się także krzyż z bursztynu 
ofiarowany przez dyecezyę cheł oszą i wielki relikwiarz 
z Poznania, a bardzo rozrzewnił prosty krzyż die- 
wniany, kozikiem wystrugany przez domorosłego 
rzeźbiarza, który sam złożył go w ręce papieskie. 
P. Stanisław Chłapowski prócz wielu oddał złoty 
medal, wybity na pamiątkę dwuletniego więzienia 
prymasa w Ostrowie i podziękował Ojcu Śmu za 
wynagrodzenie stałości arcybiskupa godnością kar- 
dynalską. „Cenię sobie bardzo, odpowiedział Pius IX, 
ten dowód waszego przywiązania do Stolicy Śej i do 


w szkołach austryackich.* Dokument ma 
zgubności kierunku wychowania w Austryi, 


Rzym 7 czerwca. 


( s którzy wczoraj rano znaleźli się u 
świętego Piotra, niezwykłego byli świadkami obrazu. 
U grobu księcia 
n, przeszło sześciuset polskich pątników : u oł 

stał Kardynał wikary, protektor naszego w 
naie kolegium Monaco della Valetta, spełniając 
arę Pańską. W tem odbiła się o sklepienie Świę- 
pieśń nasza „Twoja cześć chwała“ i z sześciuset 

„po całej rozeszła się bazylice. Zadrżał kapłan, 
ud się pochylił, a z tylu wieków prochem pielgrzy- 
mów całego katolickiego Świata zmięszały się i łzy 
polskie. Tym razem nie skargi łzy i boleści, ale łzy 
wzruszenia i wdzięczności, że Bóg dozwolił zebrać 
się razem w tej świątyni nauką i męczeństwem Pio- 
tra camentowanej i złączyć się znowu u Stołu Pań- 
skiego: wiarą, nadzieją i miłością. Nie wiem jakiego 
doznawali obcy uczucia, ale z polskich piersi wzno- 
siła się tylko jedna modlitwa dziękczynienia, i jeden 
hymn radości. Budowała Włochów wiara naszego lu 
du, dziwiła cadzoziemców prostota i zspał naszych 

ów, gniewała też liberałów żywotność na- 
rodu, który po stu latach urzędowej śmierci, staje 
w jedności u grobu, o życia Świadectwem. 
Ale dla serca polskiego nie było nawet chwili na u- 
czucie godziwej dumy, bo w murach mathi śŚwiala 
katolickiego Mrścioła, całe w pokorze uchylało czoła 
przed ofiarą pańską, od dziewietnastu wieków niosącą 
ziemi i narodom zbawienie. 

Jakby dla zakłócenia tej harmonii i rozerwania na- 
szej jedności, , Ttalie wieczorem ogłosiła opis tej uro- 
czystości , nie tylko nie zgodny z prawdą, ale nie 
zgodny wcale z uczuciami, które nas wszystkich przej- 
moviy. Antor artykułu, którego nie trudno się tu 
domyślić, a w celu łatwym do odgadnienia, opowia- 
da, że pielgrzymi Śpiewali podczas mszy: „Bożę coś 
Polsko“, hymn narodowy na pamiątkę powstania 
sześćdziesiątego trzeciego roku, że nieśli chorągiew 
aksamitną, na której złotem był wyszyty portret je- 
dnej z polskich królowych i mnóstwo podobnych nie- 
dorzeczności. Nie, pielgrzymi nasi nie śpiewali „Bo 
że coś Polsko“ bo tej pieśni kościelno-narodowej zą- 
nadto | w zgubnych demonstracyach i zwią- 
zała się ona z wspomnieniemm zgubnego obłędu, któ 


przed światem, bo jego męstwo i jego cierpienie, 
stały się chwałą św. kolegium i waszego narodu“. 

Samej mowy nie wszyscy naturalnie rozumieli, ale 
wszyscy ją do 


Śgo, gay plerwsze po Ball rozeszły Się jego... Wyrazy. 


miał całej mowy, to musiał rozumieć jej znaczenie, 


tuli je do swego łona. Francuzom przypomniał ich 
niezgodę, rozterki wewnętrzne, Niemcom wytknął ra- 
cyonalizm w nauce i zobojętnienie w życia, anstrya- 
ckiej pielgrzymce zwrócił uwagę Da rozgałęzioną 
w monarchii se<tę, na zły plon, jaki wydał posiew 
liberalizmu w łonie rządu i pośród społeczeństwa. 
A nam przypomniał, żeśmy często szukali zbawienia 
tam, zkąd przychodzi zatracenie, żeśmy zapominali o 
broni Kościoła, by zawierzyć innemu orężowi, który 


było nietylko na otaczających, ale na jego 
wzruszenie, mógłbym powiedzieć, że znać było każde 


ry doprowadził do strasznych klęsk. Nikomu nawet] poruszenie serca, które ku nam się zwracało z mi. 
i na myśl nie ra et tego wspaniałego objawu na -|łością rodzicielską, miłością matki, dlą uciśniorego, 


wotności i ości z Kościołem, z jego na- 
ikiem i całym katolickim Światem obniżyć nie- 
właściwemi demonstracyjnemi objawami. Powsga za- 


ugnębionego dziecka. 


k 


nowskiego, który nieraz prosząc o modlitwy Ojca 
Śgo za kraj, z bracią własną, bik się też w piorsi i 
wyznawał w pokorze przed Namiestnikiem Chrystusa 
winy narodu. Uczcił go teraz Papież publicznie, a 
potem jeszcze, gdy w prywatnej swojej bibliotece, 
jak zwykle po andyencyi, rozmawiał z bliższyraj 
dworu, do którego przyłączyło się kilka osób komi- 
tetu naszej pielgrzymki, wspominał go po kilka ra- 
zy z takiem uczuciem, że widać było, jak cesił za- 
,|cność charakteru wiernego sługi-żołnierza, Mowę Oj- 
ca Śgo już macie, prawie co do słowa, natychmiast 
po sudyencyi spisaną, zle tej mowy, którą myśmy 
słyszeli, w żaden sposób mieć nie możecie. Starali- 
śmy się oddać wam myśl, wyrażenia, cały tok mo- 
wy, ale nikt nie jest w stanie oddać żywego słowa 
Papieża ani wrażenia, które ono sprawia. Pielgrzy- 
mi sami za powrotem powiedzą, co czuli, jak im 
serce biło, ile potęgi, majestatu widzieli w tym 
stareu, który cały, jak ktoś słusznie powiedział, w 
słowie żyje, jakim. blaskiem twarz jego jaśniała, ile 
ognia w tom oka, ile dobroci i prostoty w spoj- 
agą, | rzenin. 

Gdy mu przedstawiono Rusina z Podlasia, wy- 


na klęczkach zbliżał się do tronu, natychmiast Pa- 
pież zapytał: „Czy z Chełma?“ I zakreślił nad jego 


ze wzruszenia zdołał się p:doieść, Ojęiee Śty wido- 
cznie myśląc o tych, którzy z nami być nie mogl, 
bo cierpią prześladowanie, zakreślił drugi znak krzy- 
ża św. w powietrzu. Nie dojdzie może o nim wia- 
domość na Podlasie, ale ten krzyż zawiśnie z pew- 
nością nad Bugiem, rozniesie błogosławieństwo po 
wioskach, wyryje się niewidzialnie w sercach tego 
ludu, którego krew dawna i Świeża winy nasze od- 
kupuje i przybliży może chwilę zmiłowania pańskie- 
go. By bliżej się naszym pielgrzymom  przypatrzyć, 
by każdemu udzielić błogosławieństwa, kazał się Pa- 
pież dwa razy przenieść po sali, czego od dwóch lat 
nie czyni z rozkazu doktorów. Wielką to było po- 
ciechą dla duchownych, a wielką radością dla chło- 
pów. Wyciągały się ręce, do niesionego starca, po- 
chylały głowy. Cała sala złączyła się w jednem życze- 


a a A. CISZA, ŻE przez otwarte okna słychać 
powiew wiatru i odgłos zbliżającego się 
Wniesiono Ojca św. na otoczo s 

cznym dworem, jakiego nigdy jeszcze No sy 

w Watykanie. Ci co o Polsce tylko byli słyszeli pra- 


ż . s a~ |niu, w jednom uczuciu. Nie było zamieszania ani po- 
gali gy é a pras „4 m y sA ą płochu, nie było nawet nieporządku, bo siad 


Dwudziesta trzech kardynałów otoczyło tron papie- |ni e.0 wało wzruszenie, że nikt o sobie samym 
i, piędziesięciu blisko biskupów zajmowało przezna- |d , j 
pelasa miejcń Widziałem wszystkie wybitne 0- l wiały opów, księży, panów, przedsta 


naród na klęczkach u stóp Piotrowych, nie na 


stusowemu, jak nie Prymas Kościoła Polskiego, ko- 


waszego pasterza, którego mieliście słuszność uczcić 


ie słyszeli i wszyscy się zdumieli 
potęgą głosu i tem odmłodnieniem raptownem Ojca 


Każde słowo jasne, doniosłe, jax dzwonek czyste, 
elektrycznie działało na obecnych. Kto nie zrczu- 


mówił Ojciec, a Ojciec co karcąc kocha, karci bo 
kocha i napominając troszczy się. Grożąc prześ!a- 
dowceom, bierze swe dzieci w opiekę, e błogosławiąc 


nam nie dał nigdy zwycięstwa. Kiedy mówił, znać 
twarzy 


Już miał błogosławić pielgrzymce, gdy mu stanęła 
przed oczami postać Ś. p. zącnego jenerała Szyma- 


gnańca jednego z pratulińskich męczenników, który 


głową znak krzyża Św., a nim wieśniak cały drżący 


pay. P BOR za stanowić nie chciał, a te 
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poniżenie i niewolę , ale na poduiesienie i chwałę, 
jaką dać tylko może dobrowolne zapisanie się w krzy- 
ża peddaństwo. 

Nietylko nasi byli wzruszeni. Widzisłem kilzm 
kardynałów z> łzami w oczach patr.ących na wiarę 
uaszg, Bacona Loe przejętego podziwem dla ludu na- 
szego, księżnę Massimo naiesioną zapałom dla tej 
siermięgi, która nam tak rięknie przyświecała wśród 
złocistej s.li Watykanu. Jeden z prałatów rzekł mi 
na cały głos: „Winszuję panu, że należysz do tego 
narodu, winszu,ę narodowi takiej pielgrzymki*. 
` Resztę dopowiedzą sami pielgrzymi. 


Wiedeń 11 czerwca, Podajemy dalszy ciąg mo- 
wy dep. Dra Weigla, mianej w izbie depnto *anych 
wśród obrad nad pr. jektem ustawy o Wspómaganiu 
poręczonych dróg żelaznych zaliczaami z skarbu i 
zakupowaniu ich przez państwo: 

Przechodzę do punktu drugiego. Jest nim podnie 
sioną w motywach rządowych i w sprawozdaniu ko- 
misyi korzyść wynikająca z zarządu państwowego i 
a im nistracyi państwowej. 

Sara chętnie wyzsaję, iż mam zupełną i dobrą 
wiarę, że dla padźwigniesią czynników moralnych 
wiele stać sig może przez służbę państwową i za- 
rząd państwowy; ale jasno też zdaję sobie sprawę 
z trudności, któro w tym względzie pokonać wypA: 
dnie, tindności, które sam rząd w. motywach swych 
wyiaźaie uznaje, którym . sprawozdanie komisyi 
takie nie przeczy, a które przeto wszyscy powinniś- 
my mieć na baczności. Jest to mianowicie komer- 
cyalna i przemysłowa strona tej sprawy. Sza- 
noway mówca poprzedbi, jeśli d¿brze zrozumiałem, 
powiedzisł, że nie jasno mu, albo, że nie wie w tej 
chwili, co sądzić o podnoszonem z takim naciskiem 
uzdolnienia komercyslaem. Otóż jes. to rzecz w za- 
rządzie komercgalnyma i przemysłowym niepospolicie 
ważna, a czytając wyznanie rządu w motywach, że 
jest brak sił uzdolnionych i rutynowanych, i że do- 
piero po objęciu zarządu przez państwo wychowa 
się siły niezbędne do niego, [vie taję sobie bynaj- 
mniej, iż państwu właśnie ten brak bardzo da się 
we znaki; komercyalne zaś korzyści z zarządu pań- 
stwowego, ubezpieczenie interesów narodowych w spra- 
wach taryfowych, czego właśnie z takiem upragnie- 
niem oczekujemy, — Wszystko to zawisło przede- 
wszystkiem od pozyskania dzielnych sił komercyal- 
nych, bo tylko takim ustrojem całego zarządu pańs- 
twowego pod względem admi"i:tracyjnym ustrzedź 
się możaa wielkich szkód, któreby wynikły — a mó- 
wię to nie tonem zarzutu — z Diria 0, à raczej 
biurokratycznego ustroju w zarządzie, któryby po- 
prosta powstrzymywał wszelki postęp w nowej ma 
chinie zarządu państwowego. 

Wyobrażcie sobie, panowie, z jaką przctiegłością, 
z jaką znajomością dróg bandl «ych, sposobów i 
aposobików kome cyalńy ius„ektor akcyjnej drogi 


żelaznej mus. co wi snę oglądać się, by wywóz zbo-| W 


ja zawczasu zapewnić swojej kolei, by odpędzić go 
formaloie kolejom współzawodniczącym ; z jaką szy 
kością i stanowczością koleje żelazne muszą załatwiać 
sprawy refakcyi, ustępstw taryfowych, taryf dyferen- 
cyalnych i związzowych, bo na zapytania trzeba od- 
powiadać telegraficznie i decydoweć się w jednej 
chwili co do całej konjunktury! Gdyby to wszystko 
dziać się miało w drodze binrowej, gdyby — dajmy 
na to —- wystósowywano wprzód noto do minister- 
stwa rolnictwa, gdyby wprzód dopytywano o stan o- 
zimin, aby sig dowiedzić, czy wywóz tegoroczny 
będzie tak wielki, jak utrzymują kupcy wywożący, 
gdyby piaywano po sprawozdania do towarzystw Tol- 
niczych i nrzędownie ich oczekiwano, podczas gdy 
handlarze i eksporterzy z niecieręliwośbią oczekują 
odpowiedzi telegraficznej, — wtedy niebardzo pewnie 
prazzęlibyśmy tego rodzaju zarządu państwowego; 
a jednakż; trudeo nam opędzić się tym wątpliwo- 
Ściom, które zrestą — nie tajmy sobie — nasuwały 
się tatża rządowi. a ; j 
Rząd z przyciskiem powiada, że przgnię ustroju 
szybko pulsującego. Ale jeśli rząd tego pragnie i 
uważa za konieczność, my w sformułowaniu usta 
pragnąć: winniśmy, aby w ustawie samej położono 
nacisk na autonomiczny ustrój machiny zarządu qań- 
stwowego, aby sprawa skończyła się uchyleniem tego, 


„finansowych korzyści z objęcia zarządu przez pań- 
stwo nietrzeba z góry przeceniać, aby w czasie póź- 
niejszym nie było rozczarowania". Otóż ja chciał- 
bym nie lekcewsżyć także niekorzyści, a ztąd trzeba 
wybaczyć nam, Że co do państwowej administracyi 
dróg żelaznych pragniemy owej Samodzielnej, dosko- 
nałej szybkiej i zdecydowanej i rzutkiej administra- 
cyi, która jest w zarządzie pruskim. Oto dla czego 
żądamy zssadniczego w samej ustawie określenia za- 
rysów państwowego zarządu kolei poręczonych, a 
szczególniej niezbędnego w zarządzie komercyalnym 
i przemysłowym autonomicznego zakresu działal- 
ności. (Dokończenie nastąpi. 

KORKI ZKOC WRA EATA AIE DAE E A SEREA EESE 


Teatr wojny. 
Rezultat bitwy pod Krystaczem w dniu 4 b. m. 


jest wreszcie już s'arowczo wiadomy. Attaché ro 


syjski przy armii czarnegórskiej, pułkownik Bogolju- 
bow. donió:ł rządowi swemu, iź siedmnaście batalio- 
nów czarnogórskich musiało po. gorącej walce cofnąć 
sę do wąwozów Duga przed przemsgającą siłą Tur- 
ków, których było 20 do 25 batalionów. Turcy 
obsadzili Krystecz, nie zdołali jednak zaopatrzyć Ni- 
ksicza w żywność, Czarnogórcy bowiem utrzymali 
inne stanowiska. Tak więc spodziewać sig wkrótce 
należy dalszych utarczek w wąwozie Dugą. Według 
depeszy z Konstantynopola Turcy posuwają się w 
głąb Czarnogóry. Także od strony południowej to- 
czyły się utarczki, albowiem Czarnogórcy przypuścili 
atak na turecką twierdzę Podgorycę, lecz zostali od- 
parci, : 

Z Bukaresztu donoszą jako wiadomość pewną , że 
Car wydał rozkaz, aby wojsko rumuńskie nie prze- 
kraczało Dunaju. Zdaje się, że rozkaz ten jest w 
związku z doniesieniem, że milicya rumuńska zosta- 
nie rozpuszczoną. ; 

„Car jak wiadomo, przyjmowany był w Bukaresz- 
cię z niesłychanym zapałem, tak Że lud wołał: 
„Niech gie Car Aleksander Wielki! Niech żyje 
zbawca Słowian i Rumunów*. Mimo to zapewniają, 
że entuzyastyczne to przyjęcie Cara w Bukareszcie 
nie może wcale służyć za miarę stosunków rumuń- 
sko-rosyjskich, które według zgodnych wiadomości 
od dłuższego czasu są nie najlepsze i pogarszają się 
z każdym dniem. Wiedeński korespondent Timesa 
a z nim inni także korespondenci opowiadają, że 
obie strony są niezadowolone; Rosyanie narzekają 
na brak woli i niedbalstwo, władze rumuńskie zaś 
skarżą się RA niegrzeczne, wyzywające i prawie bru- 
talne zachowanie się oficerów rosyjskich. Rumuni 
w poczuciu dobrych usług oddanych armii rosyjskiej, 
spodziewali się ze strony swych gości uznania i od- 


z Albanii brzmią ciągle pomyślnie. 
Mehmed Ali basza w dwóch punktach przekro- 
czył grani'ę czarnogórską w okręgu Wassojewiczy. 


jechał już ztamtąd 
zarządzić dowóz żywności do Erzerum. Oddział woj- 
ska Ściągniętego z Teseali do Bułgaryi, zakwatero- 
wany został z rozkazu Serdar Ekrema w Sofii, aby 
strzedz wąwozn, prowadzącego z tego miasta do Ru- 


czego słusznie się obawiamy i co podnoszą same mo- 
tywa rządowe. Rząd bowiem sam powiedział, że 


powiedniego wynagrodzenia; zamiąst tego wszystkie- 
go dostaje im się w udziale lekcsważenie i prote- 
kcyjne traktowanie. Powtarza się więc zupełnie ta 
sama historya, co z Sarbią Tak?e w n.ddunajskiej 
armii rosyjskiej nie wszystko idzie tak; jakby po- 
winno. 

Kores;ondent Fremdenblattu powiada, że wy zły 
na jaw fat:lns wady w crganizecyi, które niecierpli 
wią Cara i źle «pływają na jego buaór. Wojsko 
długiem czekaniem jest prawie zniechęcene, a mig- 


dzy naczelnym wodzem W. Ks. Mikołajem i szefem 


głównego sztabu przyszł» do riepcr zumienia, wywo- 
lanego różnicą zdań co do pu-ktu w któym p:ze ` 
prawa przez Dunaj ma nasiąpić. W. Książę chce 


przeprawić się przez rzekę w okolicy Turna-Megu- 
relli, a następnie operować przeciw Sznmli; jenęrał 
Niepokojczycki zaś przemawia ża przeprawą pod Be 


ket i marszem na Sofie. Decyzya w tej sprawie po- 


zostawioną będzie Osrowi. 


Co do ostatecznego terminu przejścia przez Du- 


naj znowu obiegają najsprzeczniejsze wi Ści. Podczas 
gdy jedni oczekują akcyi już w tych dniach, twier- 
dzą inni z całą stanowczością, że jeszcza ze trzy tys 
godnie upłyną, zanim przyjdzie do kroków stanow- 
czych. 


Z azyatyckiego pola walki nie ma ważniejszych 


doniesień. Mucbtar basza przeniósł główną kwaterę 
do Hessan-Kaleh o 4 mile na Wschód od Erzernm. 
Były komendant Ardahanu, Hadżi Hussein Sibi ba- 
szą i Mussa basza Kusduchow, który tylko z 35 
jeźdźcami uszedł z bitwy pod Begli Achmet. Nani, 
podobno zostali oddani pod sąd wojenny. 


Dubrownik 10 czerwca (ze źródła tureckiego). 


W bitwie pod Krystaczem poległo 500 Czarnogór: 
ców; Turcy ponieśli stratę 170 ludzi w zabitych, 
a 346 ranvych, pomiędzy któremi dwaj komendan- 
ci batalionów i cśmiu innych oficerów. Po opuszcze- 
niu szańców przez wojsko cząrnogórskie prowadzono 


atak dalej. Przeszło 300 odtylcówek zabrano Czar- 


nogórcom ; bohaterem dnia jest muszir Sulejman 
basza, który dał GA osobistej odwagi, oraz kaj- 
makam Ostan boy, 


ry pierwszy na czele swego 
oddziału szedł do szturmu. Najnowsze wiadomości 


Zapewniają, że 


Kotar 11 czerwca. Po cofnięciu się Czarnogórców 


z pod Krystacza -Suleiman basza demonstrował przez 
kilka dni przeciw Presjece, a tymczasem wzmocnił 
znacznie kolumnę turecką w okręgu Piva, która po- 
sunęła się ku Goransku i miejsce to zaopatrzyła w 
żywność. W tej chwili ma całą swą siłę skoncentro - 
waną w Krystaczu i gotuje się do napadu na Czar- 
negórców pod 
twierdzy. | 


Niksiczem , aby dać odsiecz tej 


Konstantynopol 10 czerwca. W zatoce Suda, 
na północnem wybrzeżu Krety zatopiono totpedy. 
nocy wzbronione jest zawijanie do tej zatoki 


wszystkim okrętom pr be i handlowym. 


Tiflis 10 czerwca. Blokada morza Czarnego nie 


jest jeszcze przeprowadzoną, albowiem okręty rosyj- 


skie przybywają ciągle do Poti i innych portów: 
Doktór każ Tarchan-Murawow przybył tu jako 
szef wszystkich oddziałów sanitarnych w armii kau- 
kazkiej, a z nim Siostry Miłosierdzia ze stowarzy: 
szenia „Ukój moją boleść*. W szpitalach armii znaj- 
dowało się 1 b. m. 678 rannych. Jenerał Komakin 
doncsi, że podbił i rozbroił Tekinów w Kisil-Awrat 
nad rzeką Ażtret. 

Konstantynopol 10 czerwca. Do dnia wczo 
rajszego reprezentanci obcych mocarstw nie byli u- 
rzędownie zawi.domieni, że Sultan istotnie wyjżedża 
do armii naddunajskiej. Zresztą słychać w tutejszych 
kołach dyplomatycznych, że decyzy co do tej po- 
dróży zapadnie po spodziewanej bitwie pod Erzerum. 

Konstantynopol 10 czerwca. Izmaił basza, 
ttóry z Kurdami swymi s'edł do Bajazetu, aby po- 
wagać w oblężeniu tego miasta, wskutek otrzyma- 
nego rozkazu, wraca pospiesznym marszem znów ku 
zachodowi, aby się połączyć z Muchtarem baszą 


Wy | przod Erzerum, gdzie się spodziewają rozstrzygającej 


bitwy. Dżemil basza, adjutaut Sułtana, który miał 
sobie poruczoną inspekcyę fortów koło Erzerum, wy- 
i udał się do Trebizondy, aby 


melii. Wąwóz ten wzmocniony już jest fortami, a 


włeśnie wzmacniają wejście do niego od strony buł- 
garskiej. Pracują także nad szańcami od strony pół- 
nocnej Adryanopola. 


——— — — 


EE 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 12 czerwca. Od dni kilku trwające 


niepamiętane upały— termometr dochodzi bowiem do 


34 stopni R.— zwiększyły do niezwykłej iłości tłumy 


kąpłących się w Wiśle, która po świeżem wezbraniu 


nadzwyczaj ma dno nierówne. Ztąd kilka było wy- 
padków utonięcia, a codzień prawie zdarza się, że 
ktoś tonie i zaledwie niesiona spiesznie pomoc ocalić 
go zdoła. Należałoby urządzić ściślejszą policyę ką- 
pielną, któraby naprzód przestrzegała i niedozwolała 
zapuszczać na miejsca niebezpieczne, a następnie w 
razie wypadku dawać mogła ratunek. 

— Jeden z pielgrzymów do Rzymu przejeżdżają- 
cych przez Kraków doniósł w Czasie o darze z Wie- 
liczki dla Ojca św., składającym się z kapliczki 
wykutej ze soli. Ktoby się był spodziewał, iż 
kapliczka ta stanie się powodem pewnego rodza- 


ju śledztwa w Wieliczce? a chociaż tam jeszcze 


nie zaprowadzony urzędownie Kulturkampf, wszela 
ko zarząd salin śledzi za winowajcą a nawet dosię- 
ga w braku jego wykrycia niewinnych, jak ów poczt- 
mistrz w Bydgoszczy, co śledził za listami kardynała 
Ledóchowskiego. Gorliwość jest godną zalet na ka- 
żdem miejscu, a nawet na posadzie przełożonego, 
lecz żałujemy, że nie dano tyle jej dowodów, gdy 
skradziony został róg pamiątkowy, jak obecnie, gdy 
szło o podarek dla Ojca św., więcej miłości niż ko- 
sztów wymagający. Możemy uspokoić zarząd salinar- 
ny, któremu zresztą odmawiamy prawą do mięszania 
się w rzeczy sumienia, że podarunek ten był prywatny 
oddany na ręce X. Siemińskiego i nie doszedł dotąd do 
Rzymu, a nawet pytano nas stamtąd, co się z nim 
stało; z drugiej zaś strony, że osoba, od której o- 
trzymaliśmy wiadomość, eo taką wrzawę zrobiła w 
całym etacie urzędników i sług salinarnych, za po- 
wrotertń z Rzymu nieomieszka zapewne uspokoić i 
zaspokoić nietylko ciekawość p. Leo ale i naszą. 

— W wczorajszej wzmiance uczynionej w Czasie 
o strzelaniu królewskiem do kurka, zaszła pomyłka, 
albowiem nie p. Rudolf John, lecz p. Józef Trau- 
czyński złożył godność królewską. P. John był 
królem kurkowym przed dwoma laty, i 

— Od wczoraj zaczęli powracać pielgrzymi nasi z 
Rzymu. Wielu z Wielkopolski obraca drogę na Kraków. 
Jutro w kościele OQ. Dominikanów odbędzie się na- 


bożeństwo dziękczynne za szczęśliwie odbytą podróż 
i wszystkie łaski i pociechy duchowne, jakich pątnicy 
doznali w pielgrzymce ad limina apostolorum. 

— Dzisiaj przez Kraków przewieziono z Warsza- 
wy do Ramunii dla wojską rosyjskiego 29 wagonów 
z sucharami ważących blisko 200,000 kilo. 

-— 7 mad brzegu WWisły 10 czerwca, 

(F. H.) Magistrat Krakowski wyznacza wprawdzie 
rok rocznie miejsca na Wiśle do kąpania dla męż- 
czyzn i kobiet, i uwidocznia je tablicami; poniewaź 
jednak niema nikogo ktoby czuwał nad wykonaniem 
przepisów, każdy więc kąpie się tam gdzie chce, nie 
tam gdzie powinien, i tak, nie dalej jak w zeszły piątek 
po południu przyszło kilkudziesięciu żołnierzy do miej- 
sca wyznaczonego dla kobiet za rogatką Zwierzyniec- 
ką — a jeden z nich stanąwszy nad brzegiem, za- 
wołał: „Baby precz, tu wojacy będą się kąpać". Ofi- 
cera żadnego nie było kobiety więc zmuszone były 
wychodzić z wody w obee żołnierzy, którzy zaczęli 
się zaraz rozbierać, a z` powodu, że woda od strony 
Zwierzyńca bardzo jest płytka, przeszli in naturali- 
bus wszerz Wisły do Dębnik, bez względu na space- 
rujących brzegiem, lub przewożących się przez Wi- 
słę, między któremi mnóstwo było kobiet, a nawet 
pensyonaty. Zapuszczają się także żołnierze z kor- 
pusu pionierów dla ćwiczenia się na łodziach aż po 
Lipki, a zwykle w adamowych kostiumach. 

W chwili gdy to piszę (godzina */, na szóstą wie- 
czór) zrobił się wielki hałas nad Wisłą — wychodzę 
zaraz nad brzeg i widzę nie mało ludzi ze spaeeru- 
jąeych zgromadzonych i wołających o pomoce dla to- 
nącego. — W Wiśle znowu na przeciw miejsca dla 
kobiet przeznaczonego stoi kilkunastn rozebranych 
zupełnie żołnierzy a w głębi obok nich o kilka kro- 
ków tonie człowiek i woła o ratunek, jeden z nich 
podał rękę tonącemu, lecz mimo tego tonącego woda 
dalej uniosła, nareszcie zanurzył się raz, pokazał się 
znowu i krzyknął zapewne o ratunek i poszedł na 
dno; po chwili pokazało się jeszcze pół głowy, ręce 
trzepły o wodę i — utonął. Był to żołnierz, Czech. 
Ale czegóż te częsta wypadki dwodzą? oto brakuje 
opieki ze strony władz, do których to nałeży. 

— Nauczyciel szkoły ludowej w Liszkach Jan 
Orczykowski, kąpiąc się wczoraj we Wiśle pod 
Tyńcem, utonął. Zwłok dotąd nieznaleziono. 

— Dzienniki Lwowskie donoszą, że z papierów 
zabranyzh podczas rewizyi u Stanisława Barabasza, 
uwięzionego we Lwowie pod zarzutem propagandy 
socyalistycznej, wynika, że tenże nazywa się także 
Michał Koturnieki. Pomiędzy rzeczami zabranemi 
znajduje się rewolwer, sztylet w lasce, trucizna, an- 
gielskie pilniczki delikatnej konstruteyi i paszport 
moskiewski na imie trzeciej osoby. Po polsku nie 
mówi dobrze, natomiast lepiej po rosyjsku. Przybył 
ze SŚwajcaryi. 

— Na wydawnictwo elementarza dla dzieci pol- 
skich w Górnym Szląsku w Prusiech otrzymaliśmy 
składkę z pensyonatu p. Górskiej w kwocie 14 złr. 

— W kronice Czasu z d. 3 b. m. była w kore- 
spondencyi z Makowa podana wiadomość, że dnia 31 
maja b. r. banda sześciu pijanych opryszków napa- 
dła na wóz pocztowy idący do Makowa w- czasie 
przejazdu przez tymczasowy most przez Skawę tuż 
pod Makowem, zatrzymała go i wszcząwszy kłótnię 
z pocztolionami, jednego z nich tak pobiła, że ledwo 
żyje. Korespondencya ta spowodowała starostwo my- 
śleniekie do zbadania tj sprawy z urzędu, którego 
wynik był następujący: „Dnia 31 maja b. r. między 
godziną 6 a 7mą po południu zdybał wózek poczto- 
wy (kariolka), wiozący pocztę z Makowa do Jordano- 
wa za zerwanym przez rzekę Skawę mostem kilku 
dobrze pijanych ludzi. Z powodu utrudnionego prze- 
jazdu na urządzonej prowizorycznie przez pole i ka- 
mieniste Loryto rzeki Skawy komunikacyi, wysłany był 
wózek pocztowy'parą końmi i z dwoma pocztylionami, Z 
których jeden z jednym koniem wysłany dla przyprzążki, 
miał wrócić do Makowa po przewiezieniu wózka na 
gościeniec rządowy. Ponieważ koń jeden chimerował, 
a pocztylion zawiązawszy mu oczy naganiał go silnie 
batem, jeden z pijanych zrobił pocztylionowi uwagę, 
„że lepiejby zrobił, gdyby miasto bić konia, dał mu 
więcej owsa“. Uwaga ta dała powód do wzajemnych 
przemówień między pocztylionami i pijanymi, z któ- 
rej przyszło do bitki, Skutki tej bitki nie mogą być 
donioślejsze, gdyż jak przez komisyonującego ursę- 
dnika starostwa sprawdzono, obydwa pocztylioni peł- 
nią bez przerwy swoje obowiązki, przeweżąć pocztę“. 
W tym samym przedmiocie otrzymujemy wyjaśnienia 
ze strony zwierzchności gminnej w Makowie, zgądza- 
jące się także z dochodzeniem starostwa. Stanowisko 
autora było nam rękojmią, iż zamieściliśmy wspom- 
nianą korespondencyę; że w tak strasznych widziąć 
wszystko barwach, to już nie nasza wina. 

— Bńrymiea 10 czerwca. j 

Ponieważ koleją Tarnowsko-Leluchowską udaje się 
w obecnej porze bardzo wiele osób jadących przez 
Kraków do zdrojowisk krajowych a dokładnej wia- 
domości co do ruchu pociągów ani z czasopism ani 
nawet od Zarządu stacyi kolejowej w Krakowie za- 
sięgnąć nie można; niech mi wolno będzie: podzielić 
się z publicznością świeżem doświadczeniem, jakie 
nabyłem w drodze z Krakowa do Muszyny, na któ- 
rą przy obecnych ulepszeniach kolejowych trzeba było 
trzy dni, gdy dawniej wystarczało 15 godzin. Po- 
ciągi osobowe wychodzące z Krakowa po godzinie 
10ej rano, łączą się codziennie w Tarnowie z po- 
ciągiem Leluchowskim, ale dogodniejszym jest dla 
jadących wśród obecnie już skwarnych dni pociąg 
nocny, który tylko w każdą niedzielę jako pociąg 
spacerowy wychodzi z Tarnowa do Leluchowa o go- 
dzinie Żej w nocy, będąc w bezpośredniem połącze- 
niu ze zwykłym osobowym pociągiem wychodzącym 
z Krakowa w sobotę po 10ej godzinie wieczorem. 
Prócz tego odchodzą także nocne pociągi z Tarnowa 
wa wtorek i czwartek, ale w tych dniach o godzinie 
11ej minut 51, a więc chcąc niemi jechać, należy z 
Krakowa wyjechać pociągiem pośpiesznym tj. o godz. 
9ej wieczorem, Nie obojętną będzie także wiadomość, 
że wśród 5-godzinnej jazdy od Tarnowa do Sącza, 
na żadnej stacyi nie dostać nie można; na niektó- 
rych tylko większych stacyach czasem udaje się do- 
prosić o szklankę wody, którą zwykle obdarty żydek 
obdarza najpierw: swych współwyznawców, poczem 
z tą samą szklanką lub garnuszkiem przechodzi do 
innowierców. Nie na tem jeszcze skończyły się przy- 
krości mojej podróży. Nie mówię już o tej niezwy- 
kłej anomalii, jaką się tutaj spotyka, że w jednem 
państwie, ba! nawet w jednym kraju trzeba zo- 
sobna kupować bilety z Krakowa do Tarnowa, a tu- 
taj powtórnie należy podejmować nie zbyt miły za- 
chód kupna biletów i ekspedycyi rzeczy, aby prze- 
jechać kilka mil dalej, ale donioślejsza nieprzyjem= 
ność spotkała mię na odludnej stacyi Piwnicznej, 
gdzie skutkiem oberwania się chmury około Żegie- 
stowa pociąg nie mógł jechać dalej, Nie winię ro* 
zumie się Zarządu kolei za przypadek, ale uważa- 
łem za prosty wynik rzeczy, że skoro nie odwiezio” 
no pasażerów do miejsca, do którego sprzedażą bile* 
tów Zarząd się zobowiązał, to przynajmniej należa" 
loby się starać w jakikolwiek bądź sposób ulżyć te 
przykrość i zawód osobom jadącym, Tutaj dzieje 59 
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wprost przeciwnie: nietylko, że jednego głowa nie 

podobna było wydobyć od Zarządu w celu wynaję- 

cia furmunki i ułatwienia w dostaniu żywności, co 

w tak odludnej okolicy nasuwało wielkie trudności, 

ale nadto po godzinie 10ej w nocy lubo cały pociąg 

pozostał na miejscu, Zarząd stacyi gwałtem wypra- 

Bza gości z wagonów, aby pod gołem niebem lub na 

dwóch drewnianych ławkach w małej izdebce kole- 

jowej noe przepędzili. Dalej w grzeczności i ułatwie- 
niu podróży postąpić nie podobna. Sk. 

Wiadomości policyjne: Wczoraj po po- 
łudnie Markheim lat 11 mający, sierota, Treller także 
lat 11 i-Wetstein lat 13 mający synowie kupców 
mebli, kąpiąc się w Wiśle utonęli pomiędzy pie- 
cem wapiennym Schónberga, a mostem podgór- 
skim. Wczoraj zwłoki Trellera i Wetsteina wydoby- 
to, a Markheima dotąd nieznaleziono. Dzisiaj zaś 
rano przy ujściu Starej Wisły patrol policyjny zna- 
lazł wyrzucone na brzeg zwłoki Rozbroja szere- 
gowca z 6 kompanii inżynieryi, który kąpiąc się w 
niedzielę pod Zwierzyńcem utonął. Maryanna Wójci- 
kówna służąca pod L. 2 przy ulicy „Kapucyńskiej, 
przytrzymała wczoraj wieczorem w mieszkaniu Jana 
Malinowskiego właściwie zowiącego się Jędrzej Dziób, 
pochodzącego z Trojadyna na kradzieży szezotki 
gdy tam wszedł potajemnie. Malinowski jest znanym 
złodziejem. Praczki w szpitalu Śgo Łazarza przy- 
trzymały tam wczoraj w południe Maryannę Dutkie- 
wiczową włóczęgę na kradzieży bielizny rozwieszonej 
dla wy-schnięcia. 

— Dnia 11go czerwca pogoda, skwar; termometr 
w cieniu od 16'4 doszedł do 33:9 C. — Barometr 
opada; rano 0 6ej dnia 11go czerwca stan jego był 
744'2 millim., termometru 18:0 0. — Wiatr półno- 
eno-wschodni. 

— We środę dnia 13go czerwca: Św. Antonie- 
go z Padwy. 

e 
TEATR. (Żydówka, opera w 5 aktach Halevy'ego.) 
Artyści opery lwowskiej, która w obecnej chwili 

całe życie artystyczne naszego miasta zamknęła w gma- 

chu teatralnym, wykonali wczoraj Żydówkę, arcydzieło 

Halevy'ego. Sam tytuł tej partycyi znanej dobrze u 

nas z czasów, gdy Kraków posiadał własną operę, 

wystarczy za wszelkie pochwały. Możnaby muzykę 
tę nazwać przejściem od francuskiej do niemieckiej 
sakoły. Łączy ona bowiem świetność, jasność i wy- 
razistość obrazowania właściwą działalności twórczej 

Francuzów, z gruntownością i głębokością pomysłów 

cechującemi dzieła mistrzów niemieckich. Szczególną 

i wybitną zaletą Żydówki jest jednolitosć i utrzy- 

manie nastroju dramatycznego w ciągu całej partycji: 

przenika on każdą sytnacyę i chwilami wznosi się 
do prawdziwie tragicznej potęgi. Wzniosła ta kreacya 
panuje nad słuchaczami ową siłą porywającą, która 
jest świadectwem prawdziwego w twórcy natchnienia. 
Dramatyczna na wskroś nie razi jaskrawemi i nie- 
szlachetnemi efektami, pomysły melodyjne pełne wło- 
skiej słodyczy, jasne są do przejrzystości i wypuklej 
jeszcze uwydatniają się na tle orkiestrowych. figur, 
których rysunek czysty, wolny od wszelkich zawikłań 
wzbudza podziw oryginalnością kombinacyi harmo- 
nicznych i instrumentalnych. Całość potężna i impo- 
nująca przedstawia się jako dzieło pierwszorzędnego, 

wyjątkowo samodzielnego talentu. , 
Nie można i tego przemilczeć, że libretto zręcznie 

przez Boribego napisane, podniosłością, powiedzmy 

raczej patetycznością swoją pociągającem jest dla wi- 
dzów a dogodnem dla kompozytora, który znajdaje 
tutaj sposobność do przeciwstawienia wybitnych kon- 
trastów. Wystawa obrazowa i pełna efektu, postacie 

Eleagara i Racheli heroiczne, intryga naprężająca, 

wszystko to powody dla których opera ta znalazła 

powodzenie i czemu pomimo 40 z górą lat istnienia 
zawsze jest świeżą i nową dlą muzykalnego świata. 

Wykonanie wczorajsze Żydówki nie dorównało po- 
wodzeniem poprzednim przedstawieniom opery lwow- 
skiej. A najprzód główna rola Racheli nie wyszła 
jak należy z powodu widocznego braku głosu p. Gab- 
bi. W chwili rozpoczęcia romancy w akcie aa 

stka czuła się zmuszoną opuścić scenę 1 sprawi. 

— w prasata viéio. Jakby dla wynagrodzenia 

za śpiew, grała p. Gabbi z prawdziwym pary 

dowodząc wszędzie dobrego pojęcia 1 smaku wykształ- 
ego. eż 

* Rola księżniczki nie wielka, ale wymaga więcej 

lekkości i wprawy. Tryl, pasaż, w ogóle wszelka 0- 

zdoba w śpiewie p. Tańskiej świadczy, jak mało pew- 

ności w słabym jej głosie, i jak mało jeszcze ten 
głos wyrobiony ; ETA się także śpiewacace tro- 
chę więcej gestów i ruchu. : 

Beda wieczoru był p. waz A 
jący wdzięczną rolę Eleazara; po sławnej 3 + 
kef " Rachelo kiedy Pan*, którą p. Z. bardzo pig- 
knie i z wielkiem przejęciem odśpiewał, „wielbicie. e 
talentu jego znaleźli sposobność do okazania 8 aN 
patyi kilkakrotnem wywołaniem i hucznemi o a 5 
mi. W ogóle rola Eleazara nadaje się dobrze ri 08 
p. Zakrzewskiego i w repertoarze jego, dotąd nam 
znan ierwsze miejsce jej przynależy. ` 

P. Borkowski sumiennie: traktował rolę W. eo 
i umiał ją podnieść do potęgi dramatycznej, ZWłą8Z- 
cza w akcie 3-cim, w scenie przekleństwa. 

P. Mikulski jako książę, ręki co mógł, 

zasoby jego wokalne. i 
samy igda, "publicznością ubolewania, że 

Żydówka została wczoraj silnie amputowaną i że Ją 

podano w skróceniu. Prawda, i nam żal było ka 

pięknych ustępów, jakiemi s4: serenada w zc 

pierwszym, romanca w drugim, dnet kobiecy z n R 

tym, lub marsz żałobny w ostatnim. Ale gdy 2A ? 

wszystko zostało wykonane, przedstawienie prze w. 

gnęłoby się co najmniej do godziny 11-tej, 1 sp réi 

wadziło znużenie: dla słuchacza, chociażby Ra 
wiedzieć jak wielkim był amatorem muzyki. W Niem- 
czech a nawet w Berlinie opuszczają uwerturę roz- 

poczynającą widowisko, jakkolwiek ta jest piękną 1 

znakomicie obrobioną. 
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Wiadomości 


z bióra lzby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym nâ Baranie i Kleparzu 
dnia 11go i 12go cserwca. s 
j Baranie by 
D żą na wozorajszy targ na s L 
wów zwł do 2000 korcy. mus kg ur 
zwykle, najwięcej krakowscy kupcy zbożowi. Ceny 


w od 54 złp. 


39 do 45 

do 64 złp.; żyto za 227 funtów od złp. i 
złp.; jęczmi funtów od 26 do 32 złp.; 
k; jo eń za 202 0 złp.; groch 


owies na 138 funtów od złp. 18 do 2 

250 funtów 34 do 40 złp.; proso na 

29 do 33. zh 
Mdła tendencya targu jaka z braku zagraniczny 


kupców, na targu Kleparskim od pewnego czasu za- 
panowała trwa dalej. Ruch i obrót słabe, najwięcej 
zakupywały młyny Podgórskie i to?pięknej, suchej 
pszenicy i żyta. Poślednie a nądtęchłe gatunki, na- 
wet po zniżonych cenach trudne do pozbycia. 

Płscono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 12*— 
do 14*— złr., czerwoną od 12:50 do 14'25, białą od 
12:50 do 14:40; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 10— do 10'60; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 9:50 do 10:20; jęczmień dla krup. za 100 kilogr. 
od 8'20 do 9'—; na paszę za 100 kilogr. od 7:75 
do 8'25; owiea za 100 kilogram. od 0'— do (*—; 
groch od 8*50 do 11-—; fasolę od 9*— do 13*—; 
wykę od 8:40 do 9*— złr. 


Wiedeń 11 czerwca. j 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
2041, węgierskich 2044, niemieckich 884 — razem 
4969 sztuk, między temi blisko 1400 sztuk koloro- 
wych; z powodu większego spędu zZ przeszłego ty- 
godnia ceny spadły, na km woły od 1 do 2 złr., 
na kolorowe od 2 do 3 złr. 

Galicyjskie płacono od 53, 54, 54'/; 55 do 56 
złr.; węgierskie od 50, 56'/ą do 57 złr., osobliwe 
58 złr.; kolorowe dla eksportu od 60, 64 „do 65 
złr., wszystko sprzedano; dla eksportu zakupiono do 
1200: sztuk. "At 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbók 


Wiedeń 11 czerwca. 

— Na dzisiejszy targ na bydło rogate spędzono 
4969 sztuk, czyli o 213 więcej niż przed tygodniem. 
Mimo tak licznego spędu panowało na targu usposo- 
bienie dosyć ożywione, dzięki obecności wielu kup- 
ców z Czech i Morawy i rzeźników z okolic Wie- 
dnia; tylko towar na wywóz, lubo na rachunek za- 
granicy kupiono około 1200 sztuk, doznał żniżki o 
2 złr., a to wbrew korzystnemu sprawozdaniu z pa- 
ryskiego targowiska La Vilette, gdzie d. 7 b. m. 
podniosły się ceny o 30 franków na sztuce. Zniżkę 
na targowisku tutejszem przypisać należy mniej ko- 
rzystnym niż z Paryża sprawozdaniom z innych tar- 
gowisk, tndzież obniżenia waluty. W liczbie powyższej 
było towaru galicyjskiego 2041 sztuk, węgierskiego 
2044, niemieckiego 884. Płacono: za towar galicyj- 
ski 52—561/,, węgierski 50—567/, przedniowybor- 
czy aż do 58 złr., niemieckie ną wywóz 55—66 złr., 
buhaje od 50—54 złr., krowy od 52—56 zit., 
bawoły średniej jakości 43—44 złr. za centnar me- 
tryczny. Sprzedano wszystko. 


Z || GG OWOC OCE 
Przyjechali do Krakowa ed 1igo do 12go czerw. 

HOTEL KRAKOWSKI: E. Szczerba z Wesołowa, 
K. Frankl z Poznania, N. Gardziński z córką z Kon- 
gresówki, Dr Z. Marchwicki z Warszawy, A. Skap- 
ski z Lubaczowa, H. Klimontowicz z Gorlie, M. Ta- 
baczyńska z Wróblowie, Dr K. Bielezyk z Zakliczy- 
na, G. Schwab z Suchy. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Murym 10 czerwca. Odsłonięcie pomnika księ- 
cia gonneńskiego odbyło się w obecności króla i 
królewskićj rodziny. Wielka mnogość ludu brała u- 
dział w tym akcie uroczystym. Soclopis miał mowę 

rzy odsłonięcin. 

Rzym 10 czerwca. Papież odpowiedział na pi- 
smo Cesarza wręczone przez hr. Larisch Mónich 
także własnoręcznie. Nuncyusz papieski w Wiedniu 
wręczy to pismo. 

Bruksela 10 czerwca. (W. fr. Presse) W: A- 
miens przyjmowano QGłambettę w sobotę z zapałem. 
Rzekł on w mowie na bankiecie, iż jestprzekonanym, 
że obrona ustawy jest wolą kraju. Cuvillier- Fleury 
pisze w XIX Siżcle, że Audiffcet nie był wmięsza- 
ny w zmiany zaszło 16go maja, ma nadto dowody 
w rękach. 

Petersburg 11 czerwca. Attachć wojskowy 
tutejszego poselstwa angielskiego kapitan Wellesley 
otrzymał pozwolenie być obecnym przy operacyach 
rosyjskićj armii, udał się też do Płojeszti. Wiado- 
mość, że kanclerz ks. Gorczakow ma wziąść sześcio- 
de gg urlop jest zupełnie nieprawdziwą. (Polit. 

rr. : 


Bukareszt 11 czerwca. Ministrowie Bratiano 
i Cogolniczano odjechali dziś do Płojeszti, aby po- 
rozumieć się stanowczo z dyplomatycznemi i woj- 
skowemi władzami, co do udziału armii rumuńskićj 
w operacyach armii rosyjskićj. 

Konstantynopol 10 czerwca. Turecki poseł 
w Atenach Photiades bey otrzymał od Savfeta baszy 
depeszę z instrukcyą, w któréj ma on polecone zażądać 
od gabinetu greckiego objaśnień stanowczych co do 
uzbrojeń przedsięwziętych w Grecyi. Niema jeszcze 
wiedomości czy Photiades bey wywiązał się z tego 
polecenia. 

W ciele dylomatycznem objawia się oburzenie na 
zakaz Porty szyfrowanych korespondencyi, któremu 
ulegają także konsulaty w korespondencyach z prze- 


Kurs sieniędzy i papierów pubi "5 
momagregzcyi kupieckiej. 
anid, 12 Czerwca 
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UZAS a Środy 15 Oxerwca 1874. 
one używać 


łożonemi sobie ambasadami. 


i! Musz4 % 
telegramach tureckiego języka. (Polit. Corr.) grzy 


S 


Podsjemy dziś list z Wiedni ółowo przed- 
sreb ei treść nuntium cep deputacji. Wszy- 
stkie dzienniki tak wiedeńskie jsk peszteńskie, zaj- 
mują się nowem stadyum kwestyi ugodowej, tym no- 
wym projektem otwartej. Interpelacye w sejmie Wọ- 
gierskim wniesione w kwestyi wschodniej, nie są bez 
związka z postawieniem tych obliczeń przez deputa- 
cyę węgierską w Wiedniu. Węgrzy pojmują wyśmie- 
nicio związek polityki zagranicznej z polityką We- 
wnętrzną i umieją w stosownej chwili wysuwać te 
baterye, których potrzeba dla dywersyi lub zdobycia 
szturmem pewnej pozycyj. Dziś chodzi właśnie 0 0- 
słabienie niekorzystnego wrażenia, jakie wywołać mo- 
gły obliczenia co do stosunku kwot i o nacisk na 
Radę państwa. Pomiędzy organami węgierskiemi na- 
stała też zupełna zgodność co do popierania żądań 
deputacyi regnikolarnych, Nawet opozycyjne Organa, 
jak Festi Naplo okazują solidarność , skoro układy 
Węgrów z austryacką „deputacyą się już rozpoczęły. 

Fremdenblatt donosi, że ks, Urnsow, który jak wia- 
domo jest ajentem rosyjskim w Rzymie, miał zażą- 
dać w Watykanie wyjaśnień, dla czego Korya rzym- 
ska zwraca się zawsze tylko do „polskich katolików“ 
a nie „katolików rosyjskiego imperium. * Ma on do- 
magać się, aby odtąd używać tej drugiej formy. Je- 
źli takie wniósł zażalenie ajent r i niemający na- 
wet charakteru urzędowego, znać zapomniał o tem, 
że w deputacyi niebrali udziału Polacy podlegli im- 
perium rosyjskiemu. Byli tam tylko Polacy z Galicyi 
i ziem polskich pod rządem niemieckim, mimo to 
przedstawiali cały naród j Ojciec św. przemawiając 
do nich całą Polskę katolicką objął i niezapomniał 
o tych krajach polskich, które nie mogły mieć przed- 
stawicieli wśród deputacyj, g których ucisk i prze- 
śladowanie dobrze znane Stolicy Apostolskiej. 
Z tą pogłoską o dziwacznem niu ks. Urusowa, 
spotyka się równie dziwne doniesienie Petersb. Wie- 
domosti, że rząd rosyjski niewzbraniał brać udziału 
swym poddanym katolikom w pielgrzymkach do Rzy- 
mu. Tam, gdzie biskupom nawet niewolno się znosić 
z swoim najwyższym zwierzchnikiem, gdzie wszelka 
styczność ze Stolicą Apostolską uważapą jest za zbro- 
dnię stanu, a wszelki objaw życia katolickiego wy- 
wołuje najsurowsze kary, tam zaiste niemogło być 
mowy o urządzeniu pielgrzymki, Księżom niewolno 

ydalać się z parafii na odpust do sąsiedniego ko- 

oła — a miałżeby rząd rosyjski pozwolić na wspól- 
ną deputacyę wiernych do Rzymu? Niebyła pod tym 
względem potrzeba specyalnego zakazu, wystarczała 
odmowa paszportu. Dziś jednak post factum dzien- 
niki rosyjskie głoszą, że rząd niezabraniał deputacji, 
aby w ten sposób poprzeć remonstracye p. Urusowa, 
jeźli w ególe one wniesionemi zostały. |, 

Jeszcze nie uspokoiły się organa zagraniczne pod 
względem zmiany zaszłój 16go maja we Francji. 
Zastanawia tutaj zgodną niechęć dzienników już nie- 
tylko niemieckich i włoskich, ale także rosyjskich i 
angielskich do. zwrota konserwatywnego, jakiego do- 
konał marszałek prezydent. Zdawałoby Się, Że Wszy- 
stkim zarówno dogadza stan dezorganizecyi wewnę 
trznój, w jakićj utwierdzał Francyę Poprz abi- 
net. Z zagranicy też przeważnie pochodzą pogłoski 
zapowiadające nową zmianę, Wczoraj telegram roz- 
nosił zaprzeczenie, że rząd obecny niepopadnie pod 
wpływy klerykalizmu. Z} faut adsolument nous dé- 
clśricaliser dóvant Dótrangar, Oto Słowa, które 
przypisują Buffatowi a które charakteryzują obe- 
cne położenie. Wszystko przebaczą nowemu rządowi, 
nawet stanowczą reakcyę, byle nie miała barwy ka- 
tolickiej<. Powtarza się ciągle kombinacya powrotu 
do władzy p. Dufanra, 8 usunięcia p. Fourtou. 
Dziś znew donoszą o porozumieniu, jakie miało na- 
stąpić między ks. Broglie, a legitymistami, ac 
mienia tego miał dokonać p. Chesnelong twórca fa- 
zyi i dwóch linii królewskiego domu. Tymczasem P: 
Gambetta rozpoczyna już swoje wycieczki 1 zbiera 
oklaski na ucztach prowinegonalnych. Czy za jego 


przykładem pójdzie i sędziwy pan Thiers, którego | p 


chcianoby znów użyć na pomost dla barwy gambe- 
towskiej ? - 

Wp tygodniu ma 8i$ odbyć walne ze- 
branie Towa a kredytowego ziemskiego w Po- 
znaniu. Dwie ważne rezolucye mają być przedmiotem 
obrad. Rozciągniecie udzielanie pożyczek na własno- 


ści włościań wyższające dwa tysiące talarów 
pae Śp : pożyczek na własno- 


wartości, powtóre podniesienia ke 
ści ią do 2 P wartości tychże. Z uwagi, iż do- 
tąd poznańskie jedno wykluczone było w całej mo- 
narchii pruskiej od przywileju obciążania majątków 
ziemskich pożyczkami Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego aż do 2/, wartości i że wieloletnie starania 
się 0 przywilej ten, spełzły dotąd na niczem w Ber- 
linie, przyszłe walne zebranie w Poznaniu ma przed 
sobą zadanie nader ważne dla ekonomicznych sto- 
sunków prowincyonalnych, gdyż jak wiadomo, wielu 
właścicieli ziemskich tamtejszych, obarczonych jest 
po pożyczce Towarzystwa „kredytowego uciążliwemi 
wekslowemi zobowiązaniami. ~ 3 Boot 
Turecko - żydowski Monttor wiedeński fumieszcza 
dwu szpaltową bitym drukiem korespondencyę z 
Ruszczuku z 29go maja, poświęconą całą projektowi 
formacyi wrzekomego legione polskiego , do którego 


Losy miasta Krakowa 
sy m. Stanisławowa 


wedle tej korespondencyi wstąpić mają nitylko Wę- 


ale także awanturnicy z całego świata. Kores- 
pondent w tych dwóch szpaltach nagromadził istne 
bajki z Tysiąca i jednej nocy! Twierdzi on, że 
komitety jakieś znajdujące się we wszystkich pun- 
ktach świata między innemi we Lwowie i Krakowie 
zgromadziły już dwe miliony franków it.d. it. d. 
O żadnych komitetach, nikt prócz korespondenta nie 
wie, mianowicie we Lwowie lub Krakowie, a co 
się tyczy dwóch milionów, to zapewnić możemy, że 
jak Austrya tak i społeczeństwo polskie, nie wydało 
na tę wojnę ani jednego guldena i nie wyda go. 
Porta zaś może jeżeli chce dać się wyzyskiwać przez 
awanturników ale wątpimy żeby aż do wysokości 
dwóch milionów, tem więcej, że i Neue fr. Presse 
nie mało ją kosztuje. Korespondent tego dziennika 
przytacza proklamacyę, która miała być także po 
rosyjsku wydrukowaną a wzywającą żołnierzy armii 
rosyjskiej Polaków i Rosyan de dezercyi. Zapewne 
pozostanie ona równie bszsketeczną, jak odwałanie 
się awanturników do polskich kieszeni. 

„Jak powyższa depesza upewnia, ks. Gorczakow 
nie ma zamiaru, czy mie jest w możności obecnie 
wydalenia się za urlopem do wód za granicą. Kan- 
olerz pomimo podeszłego wieku i wieloletniego na- 
wyknienia do odpoczynku wśród lata w Wildbad, 
pozostaje przy osobie Cesarz i cały eddany jest pra- 
cy swojego wydziału i niełatwomu zadaniu kierowa- 
nia skomplikowaną rosyjską polityką. W przewidy- 
waniu rychłego zajęcia Bułgaryi, zajmuje się on ewen- 
tualnym zarządem tej prowincyi, na zdobycz której 
Rosya zdaje się liczyć bez zawodu. Ks. Gorczakow 
przyjmował komitet bułgarski, któremu według te 
legraficznej wiadomości, jaką Gazeta Kolońska od- 
biera z głównej kwatery rosyjskiej, oświadczył, że 
komisya rosyjska administracyjna, na której czele 
stoi książę Czerkawski, na wypadek zajęcia Bułgaryi 
proponuje ponowne zaprowadzenie dystryktów gmin- 
nych, mianowanie delegatów do uchwalania wydatków 
dystryktowych i nie wojskowej intendentury 
w każdym dystrykcie. Intendentury płacić będą za 
wszystko bezzwłocznie złotem i papierami. Zarząd 
kraju obejmą urzędnicy rosyjscy. Oświadczenie to 
rządu rosyjskiego zawarte jest jak na teraz w for- 
mie propozycyj. Niebawem po zajęciu tych prowin- 
cyj i po objęciu administracyj przez ików ro- 
syjskich, nie będzie zapewne rząd rosyjski w potrze- 
bie czynienia propozycyj, które podówczas z łatwo- 
ścią zamienić się dadzą na rozkazy. Jednocześnie do 
tegoż dziennika komunikują z Petersburga treść 
mniemanego programu opracowanego przy jen. Igna- 
tiewa, mocą którego przy zawarciu pokoju, Rosya zło- 
żyłaby dowody wielkiego umiarkowania, żądając tyl- 
ko, aby Porta nadała prowincyom eściańskim za- 
rządy autonomiczne, a z Bałgaryi utworzone było 
państwo samoistne pod zwierzchnictwem Turcyi. Co 
zaś do Rumunii, takowa otrzymałaby ujścia Dunaju, 
Dobruczę i Warnę i była państwem niepodległem. 
W związku z tym programem rosyjskiej dyplomacyi 
ma pozostawać rozmowa ks. Gorczakowa przed wy- 
jazdem z ambasadorem francuskim jen. Leflo, w któ- 
rej kanclerz miał oświadczyć, iż spodziewa się, że 
z pierwszej bitwy wygranej za Dunajem przez woj- 
ska rosyjskie, mocarstwa skorzystają, aby wystąpić 
z pośrednictwem pokojowem. Treść tej rozmowy 
ambasador doniósł zaraz ks. Decazes i ztąd w Pa- 
ryżu wnioskują, że chwila pokoju nie jest odda- 
loną. 

Odpowiedź ks. Gorczakowa na pismo lorda Darby, 

w którem oznaczone były interesa angielskie na 
wschodzie, a którą hr. Szuwałow wręczyl naczelni- 
kowi Forning Ojfice została już udzielońą i innym 
mocarstwom. Zwykle dobrze zawiadomiony korespon- 
dent paryski Timesa podaje jej treść a powtarzają 
ją wszystkie dzienniki, na czele Wiener Abend Post, 
Nie jest to nota ale list ks. Gorczakowa w odpowie 
dzi na podobny list lorda Derby, przywieziony do 
Petersburga przez hr. Szuwałowa a poruszający pięć 
punktów: kanał sueski, Egipt, Konstantynopol, Dar- 
danelle i zatokę perską. Ks. Gorczakow oświadcza, iż 
Rosya nie zamierza przeciw żadnemu z tych pięciu 
unktów wystąpić. 

Żadnych nie żywi ona zamiarów co do kanału, w 
Egipcie prawnie mogłaby wojnę prowadzić, lecz jest 
on zby oddalonym od jej działania wojennego, a za- 
tem niema co o nim mówić. To samo powiedzi 
można © zatoce perskiej. wią, Dardanelli winna 
być uregulowaną przez Europę. Rosya stanowczo nie 
chce zdobywać Stambułu lecz nie może pozwolić, aby 
też jakie inne chrześciańskie państwo zagarnęło sto- 
licę Turcyi. Ks. Gorczakow ani słowem nie wspo- 
mina o ewentualnem chwilewem zajęciu Konstanty- 
nopola, kończy zaś oświadczając, że skoro woj 
rosyjskie odniosą stanowcze zwycięstwo, odwoła się 
on do uchwał konferenoyi stambulskiej. - 

Treść tej noty, rozmowa ks. Gorczakowa z jene- 
rałem  Lefó, którą powyżej podajemy i coraz 
silniej w Stambule odczuła potrzeba pokoju, oto je- 
dyne symptomata pokojowe, o których wspomina nasz 
wiedeński korespondent, a od których do pokoju rze- 
czywistego jeszcze daleko. 

Ks. Walii, który bawi w Paryżu, miał powiedzieć: 
„Będziemy mieli ze trzy miesiące pokój i powodze- 
nie Wystawy paryskiej jest zapewnionem*. 


BESEBSSROBOŃ 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 
„Wiedeń 12 czerwca. Minister handlu odpo- 
wiadając na interpelacye, objawia, że zakaz wywozu 
surowego żelaza i że handlowego do Włoch i 
Niemiec nie upłynął jeszcze. W dalszym ciągu 
ogólnych rozpraw nad projektem ustawy © po- 
ręczonych kolejach żelaznych wykazywał minister 
handlu, że koleje poręczone wymagają nagląco pomo- 
cy. Rząd wychodzi z zasady, że należy koleje te uzyskać 
i zaprowadzić administracyę rządową; do tego skła- 
nia wzgląd na znaczenie kolei dla ekonomiczno-han- 
dlowego gospodarstwa; koleje niepowinny być bo- 
wiem czysto zarobkowem, lecz publicznem przedsię- 
biorstwem. Minister dowodzi statystycznie, że admi- 
nistracya rządowa co najmniej jest równie tanią, jak 
prywatna, wskazuje potrzebę, aby zachował 
wpływ na oznaczenie taryf kolejowych, zaleca wre- 
szcie przyjęcie wniosku według redakcyi 
Izba postanowiła przystąpić do rozpraw szczeg owych. 

Berlin 11 czerwca. Cesarz o tyle wrócił do 
zdrowia, że wczoraj wieczór mógł odbyć przejażdżkę. 

Paryż 11 czerwca. Przybył tu dzisiaj w. 
Aleksy. Messager de Paris mówi: Ks. Hohenlohe 
dał wczoraj rządowi uspakajające zapewnienia co do 
zamiarów pokojowych rządu niemieckiego. Mac-Mahon 
w rozmowie z senstorami skrajnej lewicy nie przyjął 
żadnych zobowiązań, co do r. 1880 (w którym koń- 
czy się siedmiolecie). 

Londyn 12 czerwca. W Izbie wyższej oświad- 
czył Salisbury, że bliskość granic Rosyi i Indyj nie 
daje powodu do obawy, przyznaje jednak, że utwo- 
rzenie konsulatów byłoby potrzebnem. W Izbie niż- 
szej oświadczył Bourke, że urzędownie nie jest za- 
wiadomionym, iż blokada morza Czarnego nie jest 
rzeczywistą, prywatnie tylko dowiedział się, że kilka 
okrętów przepłynęło. 

Londyn l2go czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Aten: Zgromadzenie narodowe na Krecie posta- 
nowiło, gdyby Porta odrzuciła jej żądania, bronić 
swych praw orężem. Ogólne powstanie jest zamie- 
rzonem. Ruchy powstańcze w Epirze zaczynają na- 
bierać znaczenia. 

Londyn 12 czerwca. Na wczorajszym obiedzie 
cechu krawieckiego lordowie Salisbury i Derby prze- 
mawiali o przesilenia kwestyi wschodniej i: mówili 
o potrzebie zachowania polityki pokojowej. - Derby 
rzekł, że Anglia winna być gotową do obrony wła- 
snych interesów, gdyby te były naruszone, ale naj- 
wyższym angielskim interesem jest pokój. Na uczcie 
Midhat basza był obecny. 

Petersburg 11 czerwca. Urzędowy telegram 
z Plojeszti z 10 b. m. donosi, że w wilię dnia tego 
p es r a m” U mma Kalarasz i szańce 
rosyjskie iurdżewem. Ze strony rosyjskiej ża- 
dnej nie było straty. Wszystko idzie dobrze. Wody 
na Dunaju zaczynają opadać. Urzędowe doniesienie z 
Kurukdary z 9 b. m. mówi, że Rosyanie rekogno- 
skują zewnętrzne fortyfikacye Karsu. Ogień z fortów 
prawie całkiem nieszkodliwy. Mieszkańcy miejsc za- 
jętych oświadczyli, że się poddają; w prowin:yach 
zajętych zaprowadzoną została administracya rosyjska 
Na a orig a się mosty. pnp Da- 
geestan i Terek spokojne. W. Książe robił. przeg 
wojsk, i znalazł je w dobrym stanie zdrowią z 
najlepszem usposobienia. 

Konstantynopol 11 czerwca. Wczoraj sły- 
chać było między Dżiurdżewem i Ruszczukiem ka- 
nonadę. Z Azyi nie ma świeżych wiadomości. Much- 
tar basza stoi zawsze pod Krzerum.- Zażądano od 
dzienników, aby mówiąc o Grecyi zachowały umiar- 
kowanie. 

Konstantynopol 11 czerwca. W nocy z B0- 


boty na niedzielę spuszczą pięć rosyjskich łodzi tor= ` 


pedowych przeciw okrętom pancernym tureckim, któ- 
re stoją na kotwicy pod Suliną. Wskutek ia 0- 
krętów tureckich zatopione zostały dwie łodzie, a 
marynarzy wzięto do niewoli; reszta łodzi wróciła 
ku Kilii. Trzy Bay explodowały nie uszkodziwszy 
okrętów tureckich. Walki z Czarnogórcami pod Spu- 


żem i w kierunku ku Podgorycy trwają ciągle. De- 
pesza Muchtara baszy z dnia wczora; donosi, 
że kolumna rosyjska, która stała mi a - 
Erzerum, poszła w kierunku ku Karsowi. 


Aleksandrya 11 czerwca. Wojska egipskie 
eć | odpłynęły na dziesięciu parowych statkach egipskich - 
ej. 


pod eskadry turecki 

Ikursa. Wiedeń 12 czerwca godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 6135 — Renta srebrna 
6640' — Losy z r. 1860 11175. 
kredytowe 143'70 — Londyn 


Lombardy 79— — Losy z r. 1864 131-— — Akcye 
kolei Karola Ludwika 213:25—Akocye kolei Lwowsko- 
Qzerniowieckiej 100*— — Akoye kolei węg. północ. 
wschod. 98:— — Akcye kolei węg. wschod. 
Anglo Bank 69:75 — Obligacye indemn. 
Sł taki taaa 

cye kolei Koszycko- 

. zach. austr. 115—, — 
86:25 — Obligi pierwszeństwa 
Marki 60:65— — Ruble 134 75. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 
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w 061 Dominikanów 
Nabożeństwo dziękczynne 
Pielgrzymów 

Ay R BRO r OCH. 


Szynki mało solone 


domowego maryBowania, dostanie przez 
całe lato w handiu A, Mieenarow- 
skiego przy ui. Szczepańskićj. 
je D” Zaręczając za ich dobroć. TB 
f i (1483-1-3) 

| 


Sprzedaż domu. 


46.47 GATT" prfurę W a A 


A W Jaśle f panie do sprzedania z wol- 
E nej ręki dom frontowy drewniany 
TA o 5 pokojach z dwoma kuchniami i oficyną. Bliższa 
i 


u Ear Władysława Bieliń- 
skiego w Jaśle. 


Poszukuje się bardzo pilno Bony 
Francuski, Katoliczki, na wieś blisko Kra- 
kowa, do małych dzieci. Zgłcsić się trzeba 
na ulicę Stolarską, dem Dominikański 
Nr. 473 I. pietra w narożnym pokoju 7. B. 


rano od g. 8 do 10 i od 2 do 6 po obiedzie. 
*9(1490-1-3) 


l; kilkudziesięciu sztuk bydła rasy po- 
,.. prawnćj, koni, sprzętów go- 

z rskich i różnych przedmio- 
tów, odbędzie się 4Sgo czerwca 
i w dni następne r. b. na folwarku Dą- 
browa w państwie Dembowiec, w 
powiecie Jasielskim. (1488-1-3) 


Fabryka cukrów i. czokolady 
WYŁ. LIPIWSKIEG© 


"w Krakowie, ulica Bracka. 
Najłepszych cukrów deserowych w kilkuna- 
stu gatunkach: pomadek, czokoladek maso- 
wych, likworowych, pastylek czokoladowych 
kilo 2 złr.; karmelków nadziewanych, mięto- 
wych cukierków kilo złr. 1-60. Czokolada 
waniliowa kilo po złr. 2, 3, 4, 6; bez wanilii 
kilo po złr. 2, 3, 4; w proszku złr. 1:60. 
Kakao w proszku bez wszelkich tłustości kilo 
złr. 2, 3; łupki z kakao kilo 40 c. Owoce 
smażone kilo /złr. 2:80;: ca 
Zamówienia na ptowincyę wysyła się za 
[I pocztową. 


zaliczką” (1437-1>) 
Ważne dla Dam. 
Herman Rosenblum, 
krawiec damski, 
przyjmuje wszelkie roboty damskie we- 
dług najnowszćj - panującój mody, ró- 
wnież udziela nauki w kroju pod firmą 


M. ROSENBLUM naprzeciw Ś. Piotra 
Nr. 107 ulica Grodzka _ . (1486-1-3) 


„Roman Silberbach, 


ulica Żydewska, róg ulicy 
Bławkowskiej Nr. 363, 


(1485-1-3) 
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Gips, ` 
jak 1 ogniotrwałych „tk cząstkowa, 
większój ilości. ; Wapno i: Kamień. 
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D i drenowe. Do posrywania da- 
chów: -Szyfer czyli Łupek. Tekturę ognie- 
trwałą, cynkowe. Trzeinę sufitową. 


„ Pędzle murarskie i malarskie 
„Zarazem przyjmuję wszelkie zamówienia 
na dostawę. Obić. pokojowych i wszęłkigh ar- 
tykułów w zakres budowy domów wchodzą; 
cych — po ati jek pajpreystopniejszych. 


W składzie towarów 
-Anianych. i bielizny 


Ottona Forstera w Tarnowie 


nabyć można pr:ez rajsłynn:ejszych 

lekarzy polecone Griineka uprzy- 

wilejowane kaftaniki siatkowe 
jedwabue i bawełniane. 


EE Prospekta i cenniki darmo. Œ% 


Pigułki Morisona. 
Pa ARTHAUD MOULIN. | 


me żę środków czyszczących i przeczyez b 
na lit: wazelkich słabościach złego peg: 
ngdtocw,zołaach, liszajach, wyrzntach 8 


kór- 
nyob i zepsyciu (62-15 -y 
Bkdad Elyn; w Paryżu u p. Arthaud Moula 
 sptekarzą, 30, ulica, Lonis le Grand, — w Kra 
wie p- Mrenea ioga pod Korong w Ryn- 
ku głó i w:aptece W, Redyka, — w Czerniówę, 
casa W aptege p, Golichowskiego. 


świeżość, pi > 
HC 


GREME-ORIZA 
O: rzy 
w, 


207, u O ORA 
z i h erfum we Frans" 
jii głównych A Krakowie u p. Jó- 


sefa 7 +w ce W. Redyka ; 
we. Lwowie wep Mikolascha à Strsyżowskiego;| 
w Czerniowcach w 


Rury. þv» 


e p. Golichowskiego. IE 


„CZASU*, 


IF Do broni! el 


Świeżo pod tym tytułem wyszła broszura | „ę 


jest do nabycia w Księgar-iach D. E. Frie- 


dleina, 8. A. Krzyżanowskiego i u portyera | S 
na dworcu kolei w Krakowie po conie | € 


25 cent. za egzemplarz, (1433-2-' 


OBICIA POKOJOWE 


w wielkim wyborze poleca handek 

Kutrzeby i Niurczyńskiego 

w Krakowie. (1430-3-12) 
Zamiejscowym posyłają się wzory. 


DWOREK 


w bliskości Krakowa, w pięknem i zdrowem 
położeniu, mający kilka morgów dobrej gleby, 
jest de sprzedania. — Bliższa wiado- 
mość pod „Dworek Nr. 101* franco, poste 
restante kraków. (1163-7-7) 


Nasiona 


Erfurckie swieże 


są do nabycia u ~ (676-36-) 


_Wilhelme Fenza 


W KRAKOWIE, 


Termometry i noże ogrodnicze, 


Dwa majątki wieksze 


do sprzedania: 
jeden w powiecie Dąbrowskim, ob- 
wodzie Tarnowskim 2 miie od kolei 
drogą krajową odległy, * cbsza”ze 
przeszło 900 morgów n. a. gruntu 
pomiędzy tóm 80 morgów młodego 
lasu z gorzelnią i propinacyą w 
miasteczku powiatowóm, n.osgcą 
5000 złr. aw. rocznie; 
drugi w powiecie Krośnieńskim ob- 
wodzie Przemyskim w obszarze 750 
morgów n. a. graatu, pomiędzy 
temi 200 morgów lasni 50 morgów 
łąk z przepysznym domem mie- 
szkalnym i bardzo dobremi bndyn- 
kami gospodarczemi, murowanemi 
oraz propinacyą. 
Bliższćj informacyi udzieli p. Adw. 
Wr. Stanisław Tokarz w 
Warnowie. (1458,2-8-) 


POZENE de. SANTÉ LEMAIRE 


DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
przez doktorów; jest- środkięm cpopoiy 
sym i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA- 
TWARDZENIE ROD Wy i choroby ztąd wy- 
nikające, jak HEMOROIDY, hystorye, podagro; go- 
ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcye trawienia. 
Dostać można w Pzryżu w aptece Lemairo, — 
w Krakowie w aptece p. Irauczyńskiego i w a- 
ptece p. Redyka. (606-28-52) 


Ho 


|DuDocteur CLEN 


| LAURÉAT DE ŁA PACULTÉ: DR MÉDEMNB A PANS: ||| 
(PRIX MONTHYON) | 


eh zła 
KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN | 

z Bromiku kamforowego używają się 
w słabościach muzgu i nerwów, cho- 
robach serca i kanałów .oddecho- 
wych, a szczególniej następujących : 
Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
SED B Padaczee, Zawrotach, -| 

ędzie, Boleściach głowy, Dole= 
gliwościach narządu moczo+ płcio- 
"wego, dla ukojenia wszelkich roz 
drażnień nerwowych. 


W PARYŻU u p. CLIN et C*, ul. Ra- 
cine, 14; w Warszawie, w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo= 
waskie Zeuschnera Szymańskiego 
etC* i Lilpopa ; we Lwowie, w aptece 
p. Mikolascha ; w Krakowie, w Spee- 

a a: 


ch pp. Traueczyńskiego i 


| ETA UMOWIE WIEK MOZE 


(603-14 ) 


ZAKŁAD HIDROPATYCZNY, 


PRIESSNITZEAL 

pod Wiedniem (stacya kolei południo 
wej Módling.) 

s» Próez hidroterapii leczenie elektry- 

Gznością, gimnastyką i dyeteiyczne. Bliż- 

szych wiadomości ndziela (takżę w jęz: - 


istration des Priessnitzhal, 


OŻAK w Środy 18 Osórwok 1877: 


PTROSKAWIBE. | 


; Zakład zdrojowy zostaje otwartym 15 maja 1877. 


Kąpiele słono-siarczane i żelazisto-stono-siarcza- 
 no-mułowe, słono-alkaniczne zdroje rozrzedzające do 
picia. 

entyca owcza własnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, cztery 
restauracye i cukiernia. 

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila. 

; Na dworcu znajdują się podwody wszelkiegó rodzaju, zarząd uzakład 
przyjmuje także zamówienia na takowe. 
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Lekarz zakładu Dr. Z. Rieger, krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile 
dołączony zadatek ubezpiecza czas najmu. 


Franciszek Krall, 


(1097-6-6) dzierżawca zakładu. 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie 


zawiadamia z powodu ciągłych i licznych podań o udzielenie 
posad w Towarzystwie, dla uniknięcia zawodów, że wszystkie 
miejsca w jéj biurach są obsadzone. ` (1435-1-3) 


Osoby wszelkich stanów 


szeżególnićj emeryci, urzędnicy wszelkich gałęzi, zastępcy Towarzystw ubezpieczeń, zarządcy, 
buchhalterowie i csoby bez posady znajdą trwały i zyskowny poboczny zarobek, który przy ja: 
kiem takiem uzdolnieniu dojść może na rok do 1000 — 1500 złr. arunki: dobre polęcenia 
f lub mała kancya. — Oferty znacz. W» ©. 8810 przyjmuje biuro ogłoszeń G. 

«X Co., Singerstrasse 8 w iedmiu. 


Ed. Lackner w Wiedniu 


Fabrykant wyrobów z chińskiego srebra i Alpaki 
jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp. 


poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z ehih- 
skiego srebra i Aipaki, mianowicie: nakrycia sto- 
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka dò herbaty, maselniezki i t. p. pe cenach fabry- 
eznych. 

Używane, zaopatrzona mojem imieniem, przyjmuje się 

za */, ceny zakupnćj. 
Skład dla Ga'icyi i Księstwa Krakowskiego w Ma- 
gazenie broni IF. 5. DE WEBA w Sńrakowie 
w Rynku głów pas pod Nr. 51. (492-11-) 


L. Baube. 
(1351-1-6) 


AKADEMIA MEDYCZNA 
rzekła: 
w połączeniu z odkwa- 


kł 
„Woda mineralna GB REZZA "ta zam 


jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.“ 

Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tój wody miemającćj sobie równój 
S 6 *w Enropie w E Blai i gdzni ui 
Chorób gastralgioznych, Gorączek, Biadaczki, Wyn enia 

i , 
i wszelkich chorób poshodzących z Niedokrwistości. 
Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. -- Skład we Lwowie w aptece 
„D. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp- Trauczyńskiego 1 Redyk» „+. (154-29-39) .| 


- ze świeżćj rośliny zrobione, wykazują pełny skutek kokowóć, 
gf. D: Saris Aochto rośliny, śłytioójo środka leczniczego i wzmacniającego Indyan ki 
Pa R  ruwiańskich. Jéj użyciu, tamże od niepamiętnych czasów przyjętem, 

i SA przypisuje Aleks. Hiumboldt zupełny brak astmy i źli- 
cy w Andach, a nejsłynniejsi uczeni całego świata dwie się 
z tem, że żadna roślina kuli ziemskićj nie łączy tak szczęśliwych 
AK skutków leczenia na organa oddychania i trawienia z tak 

złr. © nadzwyczajnem wzmocnieniem ustroju nerwowego i miie- 

śniowego (jedynie używanie rośliny kokowćj utrzymuję Perawiańczyków przy mozolućj robocie si 
nymi) jak włąśnie roślina kokowa. Wyroby te na rozmaite choroby rozmaicie kombinowane, są: wyni- 
kiem gruntownych badań i prób prof. Dra Sampsóna, neznia Humboldta, Od kilkudziesięciu 
łat uznane zostały nawet w zawiłych wypadkach choroby pigułki kókowe I. ) rzeciw cierpieniom 


i} adar 
W 1 Flacon 


szyi, piersi i płuc, pigułki II przeciw uporczywym miestrawnościom, bemoroidom itp.) 


osłabieniu nerwów, hipochoydryi i t. d, przeciw 
kokowy przeciw gośćcowi głowy, migrenie i t. d. 
10 złr. Objaśniającą broszur Po Dra Sampsona do- 
oguncyi, lub d i 

Hot 6, ub składy w Krakowie 


rocławiu 8. G. Schwartz. 
Z EG A R HCI. 


, 
.(87-6 16) 
„ 1:8) kosztuje nówy patent. zegarek metalowy z najlepszem wnętrzem, co 24 go- 
dzin do nakręcania. 
. 350 kosztuje najlepszy genewski patent. zegarek damski z doskonałem wnętrzem 
wraz'z łańcuszkiem, medalionem i kluczykiem. > ` 
. 8— kosztuje śliczny mały pozłacany zegarek damski wraz z odpowiednim pięknym 
weneckim łańcuszkiem na szyję z podwójnego złota, w. pięknem puzderku. 
. 220 kosztuje nowy patent, zegarek z porcel-emalią z pysznym cyferblatem i 
dobrze regulowany. 
„ 9— bardzo ładny prawdziwy angielski 13 lutowy srebny zegarek cylindrowy o 4 
do 8 kamieniach, ciężkie srebro, z odpowiednim łańcuszkiem. 
zła, 12-— bardzo piękny srebrny zegarek kotwicowy o pietnastu kamieniach z podwój-, 
ną.kopertą. z ciężkiego srebra, z odpowiednim łańcuszkiem i kulczykiem, tudzież” 
kwitem poręczenia. F > s (544-4-6) 
zła. 3— 4 bardzo ładny zegar pokojowy, bogato złócony, bijący godziny, półi ćwierć godz. z poręcz. 
0 i nowy instrament muzyczny, na którym każdy nieznający muzyki może sam wy, 
carma wać najpiękniejsze imelodye. Cena stosownie do wielkości zła. 1'20; 1:50, 2 ze szkołą. 
Pariser Uhren - Depot, w Wi 


zedniu, „Pratęrstrąsse, Nr. 16. 
(staoya kolei żelaznej północnej.) 
Zakład kąpielowy, picia wód, mleka i żętycy, wśród lasu, w zupełnie zdrowem 
i od wiatra ochronionem połoenia w uroczej dolinie Beczwy. j 
„Jego cieply szczawik z silnem połączeniem wapienia i żelaza uznanym jest 1. w chronicznym 
nieżycie żołądka i kiszek, wywołanym nadmiiarem tworzenia 8i9 kwasów; 2. z mlekiem: lnb żętycą w 


ruzełkowatem nasiąkuięciu płuę i w chrobicznym nieżycie przyrządów oddechania; 3. w chorobach 
ości, mianowicie w chorobie angielskiej (rach 


pigułki M, niezrównane przeciw ogólnemu 
p oj osłabieniu męskiemu i t. d., wycią 
Cena za flakon lub pudełko 2 złr, 6 pudełe 
stać można darmo i opłatnie przez Mohrenapotkeke w 


W. Redyka, «we Lwowie J. Beisera, w Wiedniu C. Haubnera, 
Ohlauerstrasse Nr. 21. 


chitis) i pruchnieniu kości; 4. w bładaczce, niedokrewnoś- 
ci po doznanym znacznym upływie krwi i soków lub po ciężkich chorobach; 5 w chronicznym nieży- 
cie organów płeiowych; 6 w gośćcu i reumatyzmie. _ = 

Kąpiele bardzo obfite w kwas węglowy działają wzmacniająco na system nerwowy i iożywiają- 
co na system limfatyczny i kapilarny, dlatego szczególnie są zbawienne w wypocinach błony brzusz- 
nej i piersiowej, mianowicie po ciężkim Polo DE nawet wtedy, jeżeli porażenie dolnych części ciała 
sprawiły. — Powietrze leśne obfite w ozon działa prawie specyficzne przeciw kokluszowi. Wziewania, 


nabycia. sk 3 À 3 i (1331-8-3) 
Wiadomości o mieszkania i o inne stosunki lecznicze udziela najchętniej 


ku połskim) zarząd pod łosi Ad- zawsze świeże kąpiele igliwiowe, następnie mlóko prosto od krowy i kwaśne mleko są na żądanie; do 


,Parkring Nr. 2, (758-20-35) 


ORFEV 


Dg medal zasługi, 

| ondyn 1862, 

i dwa medale „for excellence,“ 
Paryż 1867, hors. concours. 


g 


GAHRISTOFID) W Wiedniu, O;ecnring 5 w Wiedniu. 
Zwracamy uwagę Publiczności na to, że wszystkie przedrhioty 
oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na każdéj sztuce podaną 


(Wenaszym składzie odbywa się sprzędaż po stałych cenach 


kierownik zakłada leczniczego Dr mód. 8. Hadinger. 


ERIE CHRISTOFLE. 


Odznaczenia a ir Trzy F ABRYKI MARDUES DE Przybory stołowe z alfenidu.] 
ZA, wPARYŻUIKARLSRUHE ARE] ptr fm. 
pa KĘ ALFE dyplom Honorowy 18783 r. | = na wety. ieS 
ake aat ER, NIDE w Wiedniu. Serwisy do kąwy i herbaty. 
Karlsruhe 1861, Szczegółowe, przedmioty 


Centrainy Skład: Ma Noid, Piatkóy, parowyoli 
i ; 
Pośrebrzanie i pozłacąnie 
wszelkich przedmiotów. 


naszój orfóvrerie 


jest waga srebra. f 1.0 
fabrycznych naszćj taryfy. — Tllsstrowany cennik darmo; każde zamówienie bezpośrednie 
unktualnie będzie wykonańe. : (918,9) 


w Krakowie 
są do nabycia: 
KLUGER WŁ. Wykrad Hydrauliki wraz 
z teoryą machin wodnych (dzieło illu- 
strowane). Paryż r. 1878, str. 1018. 
Turbina Fourneyron*a — jéj 
teorya dokładna, przybliżona i uwagi 
praktyczne. Paryż r. 1872, in 4to. 
Teorya turbiny Kontaine'a 
wraz z zastosowaniem wzorów anali- 
tycznych do obliczenia wymiarów i 
pracy tój machiny. Paryż r. 1373 in 40. 
Wykład wytrzymałości ma- 
teryatów i stałości budowli. 
Paryż r. 1876. str. 599. 
2 Listy z RPeruwii. Kraków 1877. 
LAVALLE zb uina. kartek g dzienni- 
a podróż o Rosyi.— Kr 

ków 18% r x i 
Dr. ZIELENIEWSKI. Rys Balneoclogii po- 

wszechnéj. Warszawa rok 1873, 

str. 379. (337-10-10) 


W Księgarni Żupańsk iego 
w Poznaniu 


wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach : 


[IL tom-dzieł dramatycznych Szekspira 


tłumaczenie Stanisława Koźmia= 
na, prezesa Towarzystwa przyjaciół nauk 
poznańskiego, ogatrzese krytycz= 
nemi ebjasn:cnismi, 
Tom ten zawierż: Króla Henryka IV. część I. 
Króla Hentyka IV. część II. 
Cena 7 marek 50 fenigów. 

Dsa pierwsze tomy dzieł dramatycznych 
Szekspira; tłumaczenia Stanisł. Koźmiana 
zawierały : 

Tom I. Sen nocy letniój, Król Lyr, dwaj 
Paziowie w Weronie; (1422-2-4) 


R | Tom II. Król: Jen, Król Ryszard II. 


Te dwa tomy kosztują 16 marek 50 fen. 
Dla' biorących wszystkie trzy tomy, cena 
ich stanowi sę tylko na 45 marek. 


Ogłószenie konkursu. 
L. 16108. = (1429-2-3) 

Podaje się do publicznój wiadomości, 
iż z początkiem roka szkolnego 1877/8 
jest do rozdania w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych 11 galicyj- 
skich miejsc funduszowych. 

O warunkach uzyskania tych miejsc 
można powziąść wiadomość, z urzędo- 
wój Gazety Liwowskićj, gdzie warunki 
te równocześnie szczegółowo są podacie, 
jakoteż «z ogłoszenia publikowanego za 
pośrednictwem Dyrexcyj wszystkich śre- 
dnich szkół w kraju. 

Termin wniesienia podań do Wy- 
działu krajowego upływa z dniem 3© 
czerwca b. r. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 


Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie d: 30 mają 1877 r. 


Konkurs. 


aa 


Przy Magistracie w Gorlicach jes 
do obszdzewia pos:da kasyera 
miejskiego. z Tóczną płacą 500 złe, 
z obowiązkiem złożenia kaucyi równa- 
jącćj się: jednoroczoćj płacy i przedło- 
żeńia Świadectwa z uzdolnienia w pro- 
„wadzeniu rachunkowości kasówćj; 

dalój posada sekretarza oraz 
kontrolora w jednój osobie, z roczną 
płacą 500 złr.; 
|" nakoniec! rewizera policy: miej- 
śskićj z roczną płacą:400 złr. 

„ Wszystkie powyż wymienione osady 
są prowizotyczne z widokiem stabiliza- 
cyi po upływie jednego roku. 

Kowpetenci winni się wykazać, ŻE 
są krajowcami i 40 rokn życia swego 
nie przekroczyli, — powtóre meją udo 
wodnić dotychczasowe zatrudnienie, zna- 
jomcść gruntowią służby administra- 
cyjzćj, b egłość w koncepcie i dokta- 
dng znajomość jęryka polskiego oraz 
afemieck' ego (1428-2-8) 

Prośby podawać należy najdalój do 
í lipca 1877 r. 

Magistrat miasta Gorlice. 


Burmistrz: Radler. 

Ekonom żonaty bezdzietry, pO- 

szukuje posady. 

Wiadomość w handlu korzen. W. Zaczyń- 

skiego w Krakowie ul. Szewska L. 209. 
(1388-3-3) 


Majętność w Pisarzowy 
w pobliżu głównego gościńca Sandecto- 
Bocheńskiego, w powiecie Limanowskim, 
w odległości 11/4 mili od Dunajca, w któ- 
rój skład włącza się obszar 190 mor- 
gów wyboraie zachowanego lasu jodło- 
wego i bukowego, 50 morgów pola, 4 
morgi ogroda owocowego, obszerne za- 
budowania gospodarskie i mieszkalne. 
L traCz, propiaacya przynoszęca rocz- 
mie 400 złr., z inwentarzem żywym i 
martwym, jest z wolnćj ręki całkowicie 
lub tóż w pojedynczych częściach swoich 
do sprzedania. Bliższćj wiadomości u 
dziela z wykluczeniem wszelkicgo po 
średnictwa właściciel Fdward Tatzel, 


w Pisarzowy, poczta Limanowa 
1457-2-6) 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


| łowi kladu 
CEMENTU PORTLAND 


nadszedł świeży transport 
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznćj 


HH. Fritsch 


w Krakowie, Mały Rynek 


UZNANIE 
O wybornym gatunku tegoż cer.entu do 
bułowii wodnych, o jego nieprzemakalności 
i doskonsżój sile :;ojdości przekonałem się 
p zy użyciu tegoż do budowy mego młyra 
w Rakowieąch. (1418-2-) 
Józef Dydusiak, 
właściciei. młyna amerykańskiego. 


Handel Edw. Skirlińskiego 


w Krakowie 
ma na składzić wielki wybór guzików 
różnego rodzajn kapeluszy słem= 
kowych krajowego wyrobu w różnych 
kształtach; sorzedejs hurtownie i pojedsńczo 
płaszcze drylowe chroniące od ku- 
rza prawdziwe angielskie męskie i damskie, 
i poleca tzkowe po bardzo tanich i stałych 
cenach. (1465-2 -6-) 


Parcela pod budowę 

przy ulicy Tanićj, k ło S»laku — mię- 

dzy realneścią Wgo Alfreda Szczepańskiego 

a podpisanego właściciela. —>) frontu. 199, 

głębokości 230 de sprzedania. Wia- 

domość na miejscu. (1421-4-4) 
S. Nowakowski, 


W dobrach Rzemień 
powiat Mielecki, półtory mili od 
stacyi kolei Dębicy, przy szosie 
krajowej, są do wydzier- 
żawienia jeszcze 4fol- 
warki przeważnie gleby rę- 
dzinnćej wraz z gorzelnią, 
częściowo lub ogółem od S. Mi- 
chała b. r. Zgłosić się do Admi- 
nistracyi osobiście lub pisemnie 


w Rzemieniu poczta Dąbie. 
(1450-3-4) 


Dom na Isze piętro 


z oficyny i ogrodem przy ulicy 
Karmelicskfój podl. 64 Gm. VII 
jest z wolnćj ręki do sprzedamia 
Inb do wydzierżawienia. — 
Wiadomość tamże u właściciela. 
(1455-3-4) 


DO WYROBU 


RUMU, ŚLIWOWICY I LIRIERÓW 
WÓDCZANYCH 


poleca uznaną jako najlepszą wypróbowaną 


esencyę do rumu i śliwowicy 


tudzież wszelkie rodzaje ulotnych 
olejków 


od wielu lat słynie zńown fabryka ulotmyeh 
lejków i ezeneyj p. f: 


© 
Lá 
Jakob Ripper, 
w Wiedniu II, Untere Donaüstrasse 31. 
Cenniki darmo, opisy użycia na żądanie. Zamó- 
wienia będą punktualnie za zaliczką i odpowie- 
dnim zadatkiem po najtańszych cenach wykonane. 
Bowóz herbaty- i rumu. 
(1328-9-12) i 


LNAKOMITE POWODZENE. 


jostto MĄCZEA RZŻOWA. speczslnie 
przygotowana z Pismniem, 


dlatego to działa szezgóliwie na skórę, 
ieddestrzeżcza przystaje do olała 
nadaje cerze 
GYRINCĆ IET 


+ 


2% SE EN A RP 
SAO jg 2 GPTZE CZE 


Magasym Porfum w Faryżm, 
9, NA ULICY DE LA PAIX; 9. 

W Krakowie u pp. Józsta Trzttczyńskiego, W. 
Bedyka, Leona Faintucha i W. Peza; — w Czer- 
niowósch w aptees p, Golichowskiego, > i'w pier- 
wszych Bkiadach pertami wytworów tonletowysh. 

(1144 45 -} 


Rzetelny i łatwy 
poboczny zarobek 


dla osób wszelkich stanów, celem zastąpienia słyn- 
nego wiedeńskiego domu. Oferty znacz. A. M- 
& Co. an die Anmemeem- Expedition 
(1339-5-6) 


Rotter & Co. Wiem. 
Wiedeń. najrzstelniejsza i największe 


fabryka 


mebli żelaznych 


Reichard © Oemp., 
w Wiedniu 
IM. Marxórgasse Nr. 17, 


poleca się.do punktnalnej dostawy swych bs” | 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. ł 
waus cenniki rozsyła darmo... „(991-68-14% 


x 
DE 


mie 


